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FHFNUmEU/ TA -/nosi w FtJk.vwb, 
■uesięcinlj 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
■a odnosze.de do domn dopłu*A »ię 

40 hU. miesięcznie.

Na y. „wino; 1 miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W  państwie nle- 
micek<em kwartalnie 10 kor., w in .jat 
państwach kwartalnie. 12 i Dr. Zmiana 

akr:*a 46 hm.

C h i  aan tra  po]t4y-ozsge 
l «  mai.

G Ł 0 S N A B 0 D U

Wychodzi codziennie o godi. 5-q wieczorem z wyjątkiem niedziel i iw iąi

■katy pln&ięine, pisJcaiy na prenume- 
rui, i tu. ..raty nadsyłać należy Franco 
de kdndni&uaoyi „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę opióoz upû rżnionyoh 
Bfconoyl przejmuje kaidy urząd po* 
estowy w pkrętie monar jL' i w paA- 
Ct-te nieuieckiem. Beklamaoye nim 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
peu-towej. — Rękopisów .-&XAoya uie 

■wraca.

M m  h h i  «L. św. TMMHż u. U, 
Mree teiegi.1 jfc**, Narodu" Krtkśw 

Telstss Nr. 190.

OfijLOBZKNLa yinaeraty) przyjmnje AdmIniauaoya .jGłosu Narodu", ulica iw. Tomasza L. 35. — Od mlejLca ca wiersz drobnem pismem (petit) ra pi-rwszy rsr 20 halerzy, za każdy nutępuy ras 15 hal., b ład tabelaryczny, liczbowy, od w i m  BO hak za 
p l e i ą j  m , każdy następny 1# hal. Naatałaoe po CO baL od wiersza za każdy raz. Nekrologi ltd. 60 hal. Załąocnikl do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularne, ogłoszenia itpj prrvjniu]e się ca ceną i  kor. od 100 sgs. dla zamitęseowyon, a 1 k. ed 100 . gs dla mlej- 
H e i jr t  prenwneratordw. Zamiejsoowe ogłoszenia przyjmuje we Lwewle & Sokołowski (Pasaż Hansmaaa), w Wiednia Haasensteln £ Vegler, M. Oukes. H. SJ =’ k jŁ Braun, R. Mosse, H. Priedl, A. Joessel w AntworpU Jonas A C. Annoseen-Łcpediuon „Propaganda",

GyOrl A Nu//. w Berlinie V. E.łt . a  w Btidapettols J. Leopold, aanard Braun, w Paryża F. Jenes A Ole, A Lo.otte. Jul et. Fortin & Ole, de Raczkowski.
   u ^ — — — — — II nim iw mus

Ważne dla szkół!
Kanwy, płótna, juty, wełny. 
Włóczki, jedwabie, bawełny.

Hobotjr nmft® 1 odznaczone. 
Wybór wielki. -■........■■.: Ceny uekib.

Polec*
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krabom , firodzlls &> 

Proces Bejlisa.
. PrBed sądem przysięgły ch w Kijowie sta­

nął wcstoraj Mena shim Menael Bejlis, ,oskar- 
żuD] | ruft prokuratora o zbrodnią mordu 
rytualnego Zagcdkowrf ta sprawa, którą sr.- 
pewne proces zapowiedziany na 3 tygodnie 
ostatecznie wyjaśni, wywołuje w iydostwle 
car g > świata 1 we wrsrystklcn korach juaeo- 
p ostępowy uh ruch całkiem niezwykły Obóz 
żydowsko-postępowy organizuje we wielkich 
miastach wiece protestujące przeciw proce­
sowi, rabini cgłatzają protesty i modlitwy, 
do Kijowa zgłosił') się 3U0 żydowskich 1 po- 
stępowych sprawozdawców, wciągnięto w 
polemikę ucwonych 1 polityków. Wczoraj np. 
we Lwowie nnądzili żydzi agromadsenie w 
obronie Biji.cn, przemawiali na i l *m żyd 
Rosenfeld z Nowlgp Jorau, postępowiec La- 
akownickl i B r*lW  1 jakiś ŻytłoWoki, a p. 
J e h m e  'Wielopolska, autorka nisttryosoych 
powieści, listownie przyłączyła się do tej za­
cnej kompanii. Rychło c.eknć, - >oseł z Ka­
zimierza p. Jsstrzębiec-Srokowskl zwoła z 
rab nam zgromadsenle w Krakowie, by cpsł- 
nlć swój obowiązek -wobec Izraela, za s*ą- 
gnięty przy wyborach.

Sprawa staje się naprawdę „sensacyjny. 
Ale momentem sensacyjnym j<nfc nie tylko 
kwestya, esy Bejlis zamordował dla krwi 
onrzescijansklego cnłopra, ale również i ra 
Imponująca u o b l l i a a c y ą  I z r a e l a  1 j e ­
go  s p r z y m i e r z e ń c ó w ,  jaką przy Bpo- 
aobności kijowskiego procesu wldalmy. Z ca­
łym rnizmem pragnie lzrasi sterroryzować 
jeszcze prsed procesem opinii* publienną, o- 
słabić zaufania do sądu, do zeznań zapr zy­
siężonych świadków, do oriecseń "“ przyslę- 
głych u>eczoznaweów, uahylió wególe myśl, 
że Bejlis mógłby zamordować cbiopca, i ca­
ł y  proces przedbtawte jako zbrodniczy >i 
mach na żydów, Jako barbarzyństwo czar­
nej sotni itd.

Osądzamy „prawę spokojnie. Daleey je­
steśmy od rzucania podejrzeń, żo żydostwo — 
JaLo wyzaaaie rsligyne — hołduje Jei zoze 
stare,, aemieidaj lani o „operze krwi”, któ­
rą proreoy ztaroiydowscy tak namiętnie 
zwalczali i którą prawodawstwo Mojżesza 
potępiło. Ale nie mniej J *« faktem, *e jut 
nie w „ciemnem" średniowiecza, ale w peł­
nym światła wieku XIX-tym prowadzono 
procesy rytualne 1 skazywano oskarżonych. 
Nie było to zbyt dawnu, od procesu w Ti-

so» Eislar upływa w Jaś uie 30 lat, procesy w 
Chojnicach, które zakończyły się skakaniem 
żyda Hilsaera, pamiętamy jeszcze wszyscy... 
Nie stawiając żadnej zasady, (Jaką stawiał 
np. ffłośny oryuntallsta, profeior uniwersyte­
tu w Pi adze Roh i i ng ) ,  mus i  s i ę  j i r sp -  
c i eż  uznać  f a k t y  h i s t o r y c z n e  os­
k a r ż e ń  i s ą d o w y c h  zasądzęń , H Con­
tra facia, non ust dieputandum. Mrzecież nikt 
nie oskarża całego żydoatwa o zabijanie dzie­
ci chrześcijańskich, ale oi .arż_ en, pewne 
Jednostki w iydostwle, Ltóre pod wpływem 
zabobonu, fanatyzmu i ciemnoty popełniają 
zbrodnię. Wypadki takie nie są niemożliwe, 
absurdem jest więt protestować pnreclw pro­
cesom o mord rytualny. Niech proces wy­
świetli te tajne sprężyny, Które do sbredni 
cfągną, Iu j niech'uniewinni OBksrżonejo, ale 
n i e eh  s i ę  t en p r o c e s  p r z e d e w s z y -  
e t k i e m  odbędz i e .  Kto protestuje prze­
ciw procesowi, ten każe się domyślać, że coś 
Jeat niejasnego w tej sprawie, jeżeli się ży­
dzi prowesu boję...

Bez złośliwych uprnedzett śledzić bęaaic- 
my prucez Kijowski, ale też potępić musimy 
cu, ton hałas, którym alę pragnie bez pro­
cesu uniewinnić Mendla Bejlisa.

Akt oskarżenia.
Z aktu ookrrżeala wyjmujemy następu­

jące Mczególy:
Drugiego kwietnia 1911 .'oku znaleziono 

w jodnej z oddalonych dzielnic Kijowa, w ja­
mie, na gruncie żyda Bernera, ciało chłopek. 
Na głowie 1 całem ciele były liesne rany, 
lecz i  o k o ł o  t r u p a  nie z n a l e z i o n o  
» c „ i e  k r a ! .  Rozpoznano, ż« to trup 12- 
latniago ucznia kijowskiej szkoły parafialnej 
Sofijbkiej, Juszczyńskiego, syna naturalnego 
niejakiej Prychodkowej. Oględziny lekarskie 
wykażmy slsdm r_n kłutych na g ło .ie  i 
karku; pięć było na głowie Spowodowały 
one obfity upłyur krwi z lewej strony mó­
zgu. Podobne rany były na skroulacb, na le­
wej jedna, na prawej 13, na ° ;yi 7, dalej 
w tchawicy i podbródku. Na prawej stronie 
tułowia było ich 4, na grzbiecie między że­
brami a miednicą cttery, *>od lewą sutką 
siedm. Zranono przy te m płuco i wątrobę. 
Se r c e  o k a z y w a ł o  c z t e r y  z r a n i e n i a ,  
WBfeystkie te zranienia apowodował? obfity 
upływ krwi, tak, ze w z n a l e z i o n e m  
c i e l e  p r a w i e  k r w i  ni e  było.

Znawcy lekaracy, profezur medycyny są­
dowej Obolońeki i prorektor unlw. kijow­
skiego Tafanow ersekli, że rany na głowie 
i szyi zadano Juszcsyńeklemu wówczas, gdy 
aereł w pełni pracowało, zatem n oj pierw na 
głowic i szyi, m i inne rany były zadane, 
gdy działanie serca słabło, ostatnie w arce. 
Zadano Je wszystkie albo szydłem albo szty­
letem czworokzntnym, nłarkim, którego ko­
niec miał kształt obosiecznego dłutka. Mu­
siało być p r s y t e m  c z y n n y c h  k i l k a  
osób.  Sposób, w Jaki się posługiwano na­
rzędzi em zabójczem I wielka liczba ran, wska­
zuje na tu, śe dokonywującym ich leżało 
na spowodowaniu u chłopca wielkich cierpień. 
W trapie nie "osrała nawet trzecia część 
zwykłej ilości kr „ 1, a mimo tego rn części 
abrania znalezionego aą drobne tylko ślady 
krwi. — Smiarć nastąpiła wskatek upływa 
krwi z ran i wskutek anfiKzyi, tj. brasu do­

pływu tlenu do krwi, przez niedopuszczenie 
powietrza ao dróg oddechowych.

Do tego orzeczenia pizyłąszył się oeljnek 
rady lekarskiej, Kosorotow. Utrzymuje on 
j&dnaK, i «  jakkolwiek sposób z&aawani ran 
spowodował wielkie cterpirma, nie można 
wnosić, aby je zadawano w celu potęgowania 
cierpienia, loct raczej w celu spowodowania 
jak największego upływa krwi.

Jak duchodzenia wykazały, wyszedł mały 
Jaszczyński dnia 26 marca 1911, Jak zwykle, 
o f  rano do ezkrły do miasta z mteu/kania 
matki, znajdującego się na LuHanówce. — 
W drodze spotkały go dwie osoby, w szkole 
jednaK nie byt, .. wiee*oreui nie wróoił do 
domu. Znalezione go po ltezayeh poszukiwa­
niach dopiero 2 kwietnia.

W Kijowie utr! ;ymywało się podejrzenie, 
że Jusztzyńskl padł ofiarą mordu rytualnego, 
śledztwo dało wynikł, zwracające się p r z e- 
ci-Wi i y i o P i  M e n d l o w t  Be j  l i s owi ,  
który też został wciągnięty do śledztwa ja­
ko oskarżony.

Z obszernych zeznań świadków psdąjemy 
tu zesnama świadków zabawy Andrzeja Ju- 
suczyńb^cgo, Oto małoletn ■ Ludmiła Oae- 
bierakówna opowiadała swemu Ojcu (na [ - 
rę dni przed znalezieniem zwłok Justetyń 
skiego), a potem zeznała w sądzie, żi ona i 
jej brat Gugieniusz przyszedłszy do Bejlisa 
po mleko, widzieli w jego nolewkaniu dwucn 
żydów bardzo czemś przestraaronych. Ja­
szczyńskiego widziała Ludmiła po raz osta­
tni na tydzień przed znalezieniem jego zwłok. 
Przyszedł wtedy do ich mieszkani. po-Brata, 
z kto.ym chciał się bawić ni cegielni i ona, 
je] młodsza siostra Walentyna 1 jeszcze kilka 
dzieci poszły z chłopcami. Pisez dziurę w 
płocie dostały alę na cudzy grunt. * l*n z ba 
wlące się dzieci uj rz-ały Bej  l i za,  b i e g n ą ­
c e g o  ku nim w r a z  z 2 ż ydami ,  daieci 
rzuciły się do ucieczki, ale tylko Ludmile 1 
dzieciom bliżej płotu zn«]duJąojrm się, udało
się uciec. Juszozyńtkiego I Jej brata schwytał 
Bejlis; brat jej wydarł mu dę, Juszczyńskiego 
zaś powlókł Bejlis do cegielni. Jej siostra tak­
że Je] mówił-, że wtdziała, jak Bejlia wraz z 
dwoma żydami wlókł Juszczyńskiego do ce­
gielni.

Dodać trzeba, że Bejlia pracował w owej 
cegielni.

Menael Bejile oświadczył do<k  li podu- 
chanla, że nie znał Andrzeja Juazcryć skiego. 
C isanu muział spędzać bnw.ąoe alę dzieci z 
gruntów cegielni. Nie odi ledzall go śaam 
żydzi w nadzwyczajnych ubraniach.

Ciekawe jest zeznanie niejaKlego Koza- 
czenki, który siedział w więzieniu śieAccem 
z BejUsem

Oto Kozaceenku zeznał, że Bejlia zapro- 
ponewał mu pien'ądze, za otrucie dwóoh 
świadków I przekupienie rzeclego. Otruć miał 
„Laguszką* I „F^narazikn*'; ten ostatni bo­
wiem widział Bejlisa razem z JuszozyńzLim. 
Bajtla mówił, że żeaa da mu pieniądze, ze­
brane przez żydów, którzy są zainteresowa­
ni w wynika procesu. E/dzl doLcsreuą ma 
równiii trucizny — strychniny. Oki eślonego 
wynagrodzenia Bejlis nie cnlecał —  tylko 500 
rb. na wydatki, a jak swoje zrobi, to dosta­
nie tyle pieniędzy, że staresy mu na całe ży­
cie.

Oto pokrótce podstawy, które podtrzy­

mują akt oskarżenia. Bejlia liczy lat 39, był 
urzędaiklem w cegielni, w której znajdowała 
się pracownia rymarska, zaopatrzona w azy- 
dła 1 igły. Bejlia — według oskarżenia — 
iawlókl Ju&scayńsklogo do cegielni, gdzie 
wspólnicy Jego zabili chłopca, zadając mu 47 
ran, tak, by pozbawić Jego ciała ]> k najwię­
cej krwi.

Znamienne orzeczenie.
W ciągu śledztwa zapytywano kilku rze- 

czoznawoó c. Psychiatra prof. S i k o r s k i  
oświadczył, że to nie ulega żadne] wątpli­
wości, iż w m o r d e r s t w i e  w z i ę ł o  u- 
d z i a ł  k i l k a  osód, a czyn był dokładnie 
obmyślany I wykbritny planów*. Wykonanie 
morderstw; wskazuj* wyraiai* nu trzy oko- 
ilezności: sprowadzenie obfitego wypływu
krwl, sprawianie boleści i zabici* Zadawanie 
boiJici i sprowadzenie śmierci, rzeezoznawc. 
urną . Jako rysy typowe »zemsty r»eovej, 
^endetty; synów Jakuba*. Co się tyczy w y- 
-oru ofla r j  i wiaka dziecięcym i wytoczenie 
krwi, to należy szukać prryczyn innycn, 
Które być może — majq d l a  m o r d e r ­
c ó w  n n a e s e n i e  a k t u  r e l i g i j p ego . . .

M agister teologii, katolicki ksiądz P r « -  
u a j l l i ,  tapy tany o zda ilu, oświadozył, iż o- 
oierająo się na sw e) snajomeśo! wazyaiklch  
źródeł żydowskie) nauki rellgljaej, doszedł 
dc przekonanie, że u żydów Istnieje t. zw. 
U dogmat krwła. Pow on ije  alę na pismo mni- 
cLa, neofity, kcóry był r binem i prztasoJl 
na chrześcijaństwo. Ów neofita piaze, że ż y ­
d z i  u ż y w a j ą  k r w i  c h r z o ś c l j  a ń s k l  ej, 
tulę z a j ą c  Ją  d o  p r z a ś n e g o  c h l e b e .  
Ka.. Pranajtla wypowiedział zdanie, iż żydow­
skie mordy rytualne faktycznie zdarzeją się i 
cą logiczną konsekw encją całokształtu t j -  
dewakiej rełigli. Zabicie Jaszczyńskiego ma 
na sobie w u y stk ie  t y p o w e  z n a m i o n a  
m o r d e r s t w a  r y t a a l n o g o .

Pan Michajło Petryckij
i

„Canadiaii Pacific".
Wieoeó, 8 pażdzibrnlka.

(ra i). P in Miob zjło Petryckij, ongi nau­
czyciel ludowy, sprzykrzył sobie zt.wód pe- 
dzgogiesny, mai > poj .tny 1 wymagając/ 
pracy A p. M. Petryckij pracy, która nic da­
je dohr/bh docnoaów, nie uiiujn.

— Tn oba spróbować innych zawodów — 
oświadesyl p. MloLejło i... wziął się do graj- 
sleruietwa. Ale i ton lach nie przynosił zbyt 
grosza, nie popłynął teś on obficie do ksbsy 
ekepedagoga z int res iw asekuracyjnych, 
kiedy to p. Petryckij biedK/ch chłopków 
ruskich ubezpieczał i od o g n i i od śmierci 
i na przeżycie i od kra<Me*.y i od wielu in­
nych rzeczy, które przewidują statuty ase­
kuracji eych instytucyj.

—  Secie mało hreszi — domuł zacny 
grajtlernik i jei erze zacniejszy agent aeeku- 
raeyjny, a kiedy tak dumał „ozero dalsze 
roby ty “ , aby „załapać" pieniędzy, przyszła 
mu do głcwy świetua myśl.

—  Polityka!
P. Mlehajło Petryckij czytał gazery i z 

nioh dowiedział sh jako im ci pan Jan S Ła­

piński , c ig . chudeusz i dziad („ip^iseima 
rerba" ministra Długosza, wypowiedziane w 
słynnym procesie krakowskim w r. 1912“), 
do splendoru i majątków przyszedł drogą 
polityki.

Potr.fił StapińwkI — nie dowód, że Pe- 
trycki nie potrafi. I cny obywatel miasta 
sławetnego, które Kopyczyńcami nazwano, 
rraeił się w wir roboty pclltyczaej.

W poviecie radził „rimty Lachiw", oble- 
cytroł chłopkom „lisy i pasowyska", wysy­
łał Polaków za San, & nawet Wisłę, urągał 
rządowi aubtryaokiemu i mówił, że na we o z 
p..na starosty i żandarmów nic sobie nie 
robi.

WiorZ&no mu na słowo i wybrano go na 
posła do parlamenta.

W Wieantu p. Petryckij zasiadł n« ławie 
Izby poselskiej dumny z nowej godności i 
ciereył się, że na tym tśrenie jest drubem 
tych polityków, którry go w kraju leKce- 
ważylf, u ba Hot nlo .‘dopuszczali do wspól­
nego stola w lwowskiej „Narodnej Hos' »u- 
nicy“ .

Jeden z najpunktualniejszych po&lów. gdy 
chodziło o zgłcBseiiie się do Lasy parlamen­
tarnej po dyety, nie zawadzał zbyt wWe vr 
Izbie poselskiej.

— Niech oni aobie robią politykę, ja bę­
dę robił interesy —  aakonkludbwał i pierw­
szą Klasą pociąga pospiesznego pvwrócił do 
Kopyczynlec.

* * *
Polityką nić wiele p. Michajło ramy się 

zajmować.
— Na samej polityce rzadko kto zarobił!
A lt ra to p. Petryckij oddał się cJy na

usłagi misy! gospodarczej, mając, Jako poseł, 
czasową „uletjkolnoóć" wobec... sądu Kup­
nego.

W t.zech kieranksuh poszła dblałalucść 
ekonomlorns p. Mlcnajła: sprawy ubaspie- 
ezenlown, kwestye finansowe I spluwa wy 
chodfcza.

Sprawy ubezpieczeniowe traktował dale], 
jako agent aaeku* iryjny, w dalszym ciągu 
ubezpieczając chłopów od ognia, kradzieży, 
choroby i t. d. Kwesty e finansuwe, biedę w 
powiecie, brak .shwiluwr goto w ki w chału­
pach chłopskich rozwiązał: p o ż y c z a j ą c  
c h ł o p o m  p l e n i ą d e e  na l i c h w ę  (fakt 
stwierdzony przez pisma ruskis 1 ni a obalo­
ny przez p. Petryckiego). Najintensywniej 
z; ,ął się jednał! Petrycki sprawami emigra- 
cyl, wysyłając mnogie tysiące chłopów 
ruskich, w te] liczbie i popisowych,; a morze.

Ti bieżącym roku rozpoczęła »wą dzia­
łalność w Oalicyi Bmutnej sławy „Canadlan 
Pacific". Austryacki Jej repreoenrant, żyd 
Altmann, ńs pracowników 1 protektorów w 
Braja nsicym bardzo sprytnie podobiemł o- 
subników o charakterze... zdecydowanym.

u . p. Jana StaplńsKiego niejaki Kasrnlr, 
redaktor „ lTkrainische Rundicbnu", autor 
ohydayen napaści na poieki naród 1 społe­
czeństwo, obok p. Gargi sa —  Petryckij, 
cuowiek nawet u własnych liolrgów partyj­
nych każyi~ający Jaz najgorszej sławy, obok 
redaktora paszkwilowego tygodnika „Try­
buna" p. Wąsowicz- — ruszczony Oz ech 
B&nusr i
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WSPÓLNY PRZYJACIEL
Powieść.

Sprzęty państwa Podsnspów były równie 
masywne jak ich srebra, a goście, zgroma­
dzeni przy stole, p-dobnł byli do sprzętów 
i sreber. Znajdował ,'dif wssiAte rtrćd  nich 
pewien francuski dżentelmen, d j Ltórego 
wszyscy, nie wyłączając pani domu, mówili 
tak, jak gdyby był on dzieckiem o słuchu 
nieco stępionym. Francuz ten zaproszony 
zoatsł po długiem i cieżklem wah iniu, gdyż 
adaciem pana Podsnapa, ludzie z za morze 
i wogóle cała Europu kontynentalna istniała 
tylko po tr, aby spiskować przeciw poczuciu 
watydliwoścl młodych miss angtehkich. — 
Po przybycia ^rancurs, Podsnap przedstawił 
mu swoją rodzinę pu francuska, mówiąc: 
„Madrme Podsnap; Mademoiselle Pod3n_p“ . 
Potem, powracając do swego macierzystego 
języka, pan Podanap spytał Francaza po an­
gielsku, Jak mu się pod' t . Lccdyu, a zrobił 
to w taki sposób, Jak gdyby podawał łyżkę 
lekarstwa głuchemu.

— London — wie pan: Lon don — ryczał 
nad uchem Francuza.

Cudsoziomiec wyrauił awó] podziw dla tej 
ntolicy.

— Prawda I Jukie wielkie miaito ? — rzekł 
pan FodBaap.

— Bardzo wielkłe —. potwierdził Br-ucuz.
— 1 bogate psnie.
— Tak; ogromnie negato.

— Ogromnie, — wymawia alę po angiel­
sku „immensely* — objaśniał uprzejmie mister 
Podsnap. Nasze pr.yłówki nie końcsą się na 
„ment", jak francuskie, a bogaty mówi się 
po angielsku „ricz", uwsża pan, „ric-*.

—  Ricz — powtarzał cudzoziamiec.
— czy zauważyłeś pan — mówił. chlu­

bą pa.!. Podsnap —  czy zauważyłeś pan na 
ulici.ch isszi go iniazta, które jest właściwie 
stolicą śrlata, świetne wyniki naszej angiel­
skiej konatytueyl ?

i -jem przeprasza, ale nie rozumie o co 
chodzi.

— An-giel-skiej kon-sty-tu-cyi — skan­
duje pan Podsnap takim tonem, jakby wy­
kłada1 coś niezdolnym dzieciom ze szkółki 
ludowej. — U naB się mówi „britlsh".

—  „Yes, I know him“ — odpowiada cu­
dzoziemiec.

W tej chwili jakiś młody żółtawy gość, 
siedzący na drugim końcu stołu, ryzykuje 
piskliwym głosem pytanie w Języku francu­
skim, mcmąc „e&kea"; Francuz swraca się 
uprzejmie w jego stronę, ale młody gość, 
który nosi okulary, chroni się «s uie dy­
skretnie i nie mówi ani nłowa d-Jej. Wtedy 
pan Podsnap nawiązuje z powrotem zerwaną 
nić rozmowy.

— Musiałeś pan zauważyć — mówi do 
cudzoziemca - l »  naszych ulicach, „streetz", 
1*.’ wy mówimy, lub też na bruka, luk wy 
mówicie „sny tokenzM...

Francuz bardzo cierpliwie i z wielką 
uprzejmością objaśnia, źs nie wie, co znaczy 
B-iy tokenz".

— Pozór, piętno, znak, ślad —  skanduje 
dobitn'e pan Podsnap.

— &ady konia? — pyta Francuz.
— U nas mówi się „horse", Anglicy wy­

mawiają pełne „hB — ul® J®k we Frau- 
cyi, u n "i t/lko niżsse Klasy nie wyma­
wiają „h“ .

— Przepraszam, zawsze zapomlLum — 
Ubprawiedilwia aię Francuz.

—  Nszz Język jest bardzo bogaty i bLr- 
dzo trudny dla cudzuziemców — zgadza zię 
wspaniałomyślnie pan Podsna,

W tern miejsca młody gość w okularach 
rzaes jesrern jedno „ezken", i  równie małym 
skutkiem, jak poprzednio.

— Na-.za Konstytucya — tnóu l dalej r *n 
Poćsaop -  /e )t n>fpierwazą w świec.u, my 
Anglicy dumni Jekteimy z ntwej konatytu- 
cyi, żaden Kraj niemi podobnej.

— A ji kie radzą sobie Inne kraje? — 
pyta skromnie Francuz.

— Hal to trudno — mówi z reaygnr yą 
pan Podsnap — radzą iobI®, jak mogą. Opa­
trzność ob darzyła naszą wyspę zupełnie wy­
jątkowo.

— W takim razie Opatrzność zaciemniła­
by niezmiernie granice swej działalnrści, bo 
Anglia jest niedużą wyspą.

— Bez wątpienia, panie, wyspa nasza wy 
biuną została z pośród wszystkich innych 
Krajów, a konstytucya nas ea jest wzorem 
dla całej Buropy. I gdybyśmy tu byli sami 
swoi, Anglicy, to nie . ohałNm się powie­
dzieć, że Anglik „Engiishman" jest wyjątko 
wo wyposażony w zalety 1 cnoty. Skromny, 
spokojny, nienależny i wypłacalny, panie, 
wypłacalny Anglik nie ma powodu rumienić 
zię i nie potrafiłby nigdy wywołać rumieńca 
wstydu na twarz młodej ćziewciFjny, pod­
czas kiedy inne narody. Taki próżno szuka­
libyśmy anglelsKtch cnót u innych narodów.

Skończywszy to przemówienie, które wy­
powiedział trochę zapalczywie, na myśl, żj

przesądny cudsoiiemieo chciałby może za- 
strzadz się przeciw nleKtórym jego pun­
ktom, p. u Podsnap usnokoił się znacznie i 
orzt-szedł do potocznych tematów.

— f!sy słyszałeś pan co o ncLęśLwym 
spadkobiercy? —  spytał Weneerlnga.

— Nie wiele, prócz togo, że objął już 
sirój spadek i że sąaiedzi nazywa, ą go zło­
conym śmteciaraem za to, nie mówiłem pa­
nu może, że młoda dzlenczyns, której do­
mniemany małżonek został zamordowany, 
jest córką jednego i  moich n-zędników biu­
rowych.

— Mówiłeś ml pac Już o tern.
— Moja żona odwiedziła nawet tę młodą 

osobę 1 znalazła Ją bardzo dobrze.
—  Tak, tsk, bardzo dobrze — potwier 

dzik Auastazya WeneeHug, rozkładając ośm 
krogulczycli palców, pokrytych pierścionka­
mi. — Ta młoda osoba Jest łordzo dobrze 
wyihowana, a przytem bardzo kina.

Na ogół pan Podsnap nie był pewien, 
cay historya człowieka, Którego ciało znale­
ziono iJ weco, Jest dostLceiJE ie przyzwoitą 
dla UBL.U Jego córki, nie mógł Jednak prze­
szkodzić ponownemu opowiadaniu całego 
zdarzenia

Alfred 1 Sofrcnfi 1 ammie znajdowali się, 
oczywiście, wśród gości i stanowili ordobę 
zebrańiS, prrytom rozkoszą było prawdziwą 
patrzeć na doskonałą Larmonię młodych mał­
żonków.

Można ich było tak tytułować w domu, 
v którym brakło zupełnie młodzieży, prócz 
młodocianej Goorglany.

l'o kolacyi, skoro się już wszyscy goście 
iostatecmie wyparzyli priy pierzeni bara­
niej, młody człowiek, odgrywający rolę au­
tomatu muayczrego, wsunął się dyskretnie.

n pulpit fortepmu i try ?ląd l  stamtąd, Jak 
jeniec z posr kra by eleganckiego wiezie­
nia »

Towarzystwo podzttliło się na grupy. 
Najstarsi 1 najsolidniejsi dżentelmeni sku­
piali się dokoła gobpodarza domu, inni czuli 
aię w obowiązku zamienić kil , zdań z pa­
nią Podsnap, ind  wre' scia maiemi grupami 
blądsill po salonie, zaglądając do różnj cn 
waz, flakonów, ozdobnych skrzynek.

Wygląd tło to zupełnie tak, Jak gdyby lu­
dzie cl szukali jakiegoś zgubionego przed 
miotu, Który Podsnapowie marliby fm u- 
kraść, w razie, jeśli go natyohm>at nie znaj­
dą. Inni wroszoi atosunk iwo najmłodsi, 
siedzieli na upatirnuych miejscach, robiąc 
na prędce przegląd przyszl rch swych tan­
cerek.

Panny, siediące pod ścianami, oddawały 
się w mlkseniu porów unwenej analizie su­
kien awych I wdzięków.

Bohaterka wieeioru, Georgiana, prze- 
cnodlł.iłą istne uęki, robiąc nadludzkie w ,- 
siłki dla usunięcia aię _ przed oczu i myśli 
swych gości.

Nalewy przyznać słuszność szkole Podsca- 
pów, że uie dopuszczała takiego uchybienia 
Konwenansom, Inkiem byłoby wspomnienie o 
przrczjinie bsliko. Wszys-y zamknęli oczy 
na fakt, że fetka ta została wydmą na cześć 
u rod: u panny domu; przyzwoitość nakazy­
wała milczeć o tern sdarzenin, jak gdyby o 
wiele więcej pofądanem było, gdyby b‘ę ta 
młoda oaobu wcale nie urodziła.

Młoda osobo siwłsiała bezpiecznie w ■•ro­
lni Kąciku, dopóki nie odkryły Je) tam by­
stre oczy pan! Sofronii I innie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

C H t i l O B Y  m u

szerzą się w ostatnich czasach z pizerażającą szybkością. Przyczyną tego 
zjawiska jest bezsprzecznie zaniedbywanie elementarnej bygieny skóry 
głowy i włosów lab też stosowanie zgoła nleracyonalnych preparatów 
v postaci proszków, eliksirów, ogłaszanych sz“mnie dla łatwowiernej pu­
bliczności. Jodynom racyonainem pielęgnowaniem ekóiy głowy i włosów 
ust ttfawaoie wydzielin gruczołów skóry, alkaUiowaaJe i odkażanie. Tym

postulatom czyni jedj ile zadość wedle nowoczesnych zasad nauki o hygfe 
nie włosów shamnoo o desln*< zcyjnych właściwościach podług przepisu 
D-ra Lustra, sjrecyalisty chorób włosów. Wskazówki pielęgnowania włosów 
zolączona są do każdej torebki *uampeonu. Terebki po '10 hal. są do na- 

oyda we wszysikich pfrfumeryaeh, di agueryach i aptekaeń.
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zajął
Nie mniej gorliwie, Jak Inni cl panowie eląt dziewięciu Poprzedników świętości, ty -
(I się Interesami „Canadian Pacific" p’ I cla, talentami, naukę 1 światłem Jaśniało,

'  w nieudolności mojej pospiesayłem powitać
Was Najmilsi wszelkich stanów Dyecezya- 
nie! listem moim Pasterskim, a w dopełnie­
niu ustaw Kościoła, gdy po pierwszy raz 
jako Pasterz, wchodzę w tę świątynią Bośą 
która tak wspaniale wznosząc się ponad
mury starożytnego Grodu przypominałem

Micbajło PetryckiJ Mąż ten aoryentował się’ 
że trafił na kopalnię złota. Z niezwykłą —> 
nawet u tak przedsiębiorczego, Jak on sam — 
energią, począł namawiać wyborco w do wy- 
thodśtwa do „ziemi obiecanej*, „płynącej 
miodem i winem". Co dwa tygodnie znikały 
z okręgu wyborczego p. Petryckiego trans-z okręgu wyborczego p. reurycaicgu u>u>- ... . . .
porty wychodźców, które on sam prowadził potęgi i sławy drogiego nam imienia Pola- 
i odprowadzał aż do Wiednia, pokazując w ków, długo jeszcze poświadczać będzie pa- 
razie konfliktów z władzami, swą legi ty ma- mięto. Ich pobożność, zwracam uwagę wa

----------—— n O « l ~
cyę poselską. Tyaiące ruskich chłopów, czę­
sto obowiązanych jeszcze do złnźby wojsko­
wej, opuszczało kraj, idąc za morze na nie 
pewne Jutro, pozrywawszy z krajem węzły 
wiekowe, posprzedawawszy grunty i „chu 
dobę*.

A  prowadził ich p. Michajło PetryckiJ
I po każdym takim transporcie jawił s’ę 

w Kaaie oszczędności, składając tam nowe 
tysiące koron, grosz uciułany z obfitych pro 
wizyj wychodźczych, grosz zarobiony na na 
Iwnośd ciemnych jeszcze ruskich cbłopów

*♦
Klub ruski —  to mu przyznać trzeba — dba 

o swój „preetlge*. Mimo, że szcaupły jest i 
Jedną trzecią liczebnej siły reprezentuje w 
stosunku do Koła polskiego, kiedy Koło 
polskie nie może ani msz zdecydować alę 
na „rozstanie* —  choćby z takim SŁapińs­
kim — klub ruski postanowił wykluczyć ze 
swego grona „parBsywą owcę" PetryckiJ a.

Początkowo Jeszcze przed wakacyami 
próbowano skłonić go do „poprawy". P. Mt 
chajło obiecał, że i  „Canadian Pacific* ser­
wie i na przyszłość będzie się imał „czyst­
szych* interesów. Poprzednio zaś prosił, by 
mu pozwolono ludzi dalej transportować do. t

nie pogorszeń, na użyteo»ne latorośle prze­
rodzili. Dajcie im uczuć prawdziwy smak 
chrześcijańskich, a tern samem towarzyskich 
cnót: bojdźni Bożej, zgody, wierności, pracy 
i trzeźwości. A  gdy przyjdzie moment bliż­
szego poznania poruczonej mi Owczarni, bą­
dźcie mi pomocą, abyśmy przy zwiedzaniu
wszystkich okolic, znojem ubogiego ludu u

m ~ ł “L   *

ścijańskim naszym obowiąąkiem jest sapo- 
biedź klęsce i uchronić, w miarę sił naszych, 
od głodu miliony nieszczęśliwych, bliskich 
ust, istot. W imię też takioh uczuć kreślę 
tych kilka słow — i pewien jestem, że zbu­
dzą one odpowiednie echo w naszym kraju*.

Henryk Sienkiewicz.

żtźnionych, de ich serc, domów i chatek,
*  _ -   ł . U  T - . . . . . .  f i l iw w

łu i^ w u tg  « - ----------- - , „
szą na czuwającą nad nami Boską Opatrz 
ność, która pomimo tylu smutnych przygód 
Ojczyzny, pomimo przekroczeń słabości ludz­
kiej nieodstępnych, pomimo silące się pie­
kło na zagładę nieomylnych zasad prawdy, 
zachowała nsm drogie dziedzictwo nieskażo­
nej, Bogu zaprzysiężonej Wiary. Dla tylu 
pokoleń I Narodów niestety I światło je] Już 
zagasło, a my Jej duchem tchnący, jeszcze 
te same oblęgamy Ołtarze, u których pod­
nóżka nasze Bolesławy, Zygmunty i Sobie 
scy, obok berła 1 koron, składali nieprzyja­
cielskie łupy. Jeszcze nieprzerwany łańcuch 
prawych Chrystusowych posłańców nie prze­
staje rozpleniać na ziemi polskiej nasiona 
tej nauk), bez której zbawiennego wpływu 
świat cały pożarem mordów 1 okrucieństwa 
gorejąc, stałby się niezawodnie pastwą zwie­
rzęcej dzikości.

Od tej nauki zaczyna się prawdziwe świa 
tło, rozum I godność człowieka. Póki ta wla 
ra służy nam za podstawę, towarzyskich 
związków, póki Jej święte prawidła wpływać 
będą na publiczne i domowe obyczaje, póki 
Jej duch eżywny stanowić będzie cechę cna- 
rakteru narodowego, póty się lękać nie ma­
my przeciwnych losów. Bogaty w miłosier 
dzie Bóg nie da swym sługom upaść pod

V I  WIHWI |  _ _   __7 ______

Wynajmuje I sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki

Preoz z towarem praskim! 
Enpnjele tylko a ohneiofjan I

njziuivu/uuj — -------- 9 _
prawdziwego ich Pocieszyciela Jezusa Cbry-1 n n  i . n■‘T.m  tSSS: S W l y r t Ł .  *Bl Pałac Spiski, Kraków.
i sercem połączeui, otoczmy wszyscy ten oł­
tarz, a błagalne modły nasze niechaj dosię­
gną Tronu Najwyższego. Ten Ojciec „Miło­
sierdzia i całkowitego pocieszenia* nie za 
pomni przymierza z Ojcami naszymi; nie od 
mówi nam darów Błogosławieństwa, Jeżeli 
sercem I duszą wierząc w to wszystko, co 
On dla ubóstwienia naszego objawił czynić 
zatem to będziemy, co dla naszego dobra 
przykazał.

O Ty Święty I miejsca tego i Narodu Pa 
tronie, a mojego Pasterstwa Poprzedaiku,
Stanisławie Święty! wyjednaj mi *  tern mo­
lem Posłannictwie potrąebne u Boga pomo­
cy. Obym waorem Twoim godzien był na­
śladować odwiecznego dusi Pasterza i cał­
kowicie poświęcić się dla dobra powierzonej 
mi Owczarni, podług Boskich srów Jego:
„Bonus Pastor dat anitnam mam pro ovibus 
suis.—Dobry Pasterz daje duszę swoją za o- 
wce swoje*. Aman.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Waohód 
ilofica roiposcnD się jułro o godzinie 5 minut 55; 
■aehód przypada o godzinie 5 minut 05; dtngość dnia 
godzin 11 mluut 05.

KALENDARZYK KOŚCIELNY Jutro w piąte* 
św. Kranu. Borg., pojutrze w sobotę ś w . German*.

mu pezwuionu luuai unity u a u ep iw .- .. — „ „ „  uu# „ „ y„ _________
Kanady, aa co obiecywał część swego zarób ciężarem tłoczących je nieszczęść; a potężne 
ku oddawać na cele stronnictwa. Front Jego ramię niepojętej wszechmocnoścl tar- 
amieni) wówczas, gdy preaydyum klubu tę Czą odbijać będzie wszelkie pociski. O! gdy-—   - * -----J---- ------
Judaszową propozycyę odrzuciło ze wstrętem 
i oburzeniem.

Więc... imoi pan LMichajło przyrzekł po 
prawą.

Ale teru  bomba wybuchła I
Bo oto do wiadomości klubu ruskiego 

doszło, że p. PetryckiJ, mimo obietnicy zer­
wania z „Canadian Pacific", w dalszym clą 
gu transportował emigrantów i ostatnio v 
sierpniu poprowadził ogromny transport 
„żywego towaru", zasilającego pieoiądaml i 
kasę H Canadian'u" 1 kieszeń „nietykalnego" 
agenta.

Wczorajsze posiedzenie kluba ruskiego 
Wiedniu było bursliwe. Omawiano apra-

UB4  o u w i ja w    w ___ _ _

bym odwiecznego Pasterza niegodny namie­
stnik I odpowiedzialny za zbawienie duss po­
ruczonej mi owczarni; ofiarą mej spokoj 
nośsi, zdrowia i całego siebie potrafił w niej 
ożywiać miłość, poszanowanie i coraz wię­
kszą znajomość tejże Wiary Świętej! aby 
teu żywioł szcsęścia naszego żadnego domu, 
żadnej chaty nie mijał, aby shołdował u-UB | „O  a U a UJ a U ra w u u  % w -  , ,

transDortowal emigrantów I ostatnio w mysły równie możnych u świata, jak i udo
____    1 1 Mula ii MitnnWnli I l5Vnaf U/*slr(̂ lVgich, równie uczonych Jak i prostaczków.

Od samej kolebki a mlekiem wyssawszy 
tę świętą wiarę, Jeaacae się do niej przyzna­
jemy, Jeszcze aię zaazczytnem prawowier 
nyeh Imieniem chlubimy. Lecz nie zapomi 
najmy nigdy, te  wiara bea uczynków jestw Wiedniu L710 ouruiwe. o*..-- uigwj, -  -7— — * --/ *

wę „geszeftów* p. Mlchajla, a najdelikatniej- martwą, te skoro nie Jest czynną, skutecz*
aze słowa, Jakie 'padły w stronę Jego, były 
„wrzód* i „parszywa owca*.

Jedsn z posłów ruskich wystąpił a wnio 
sklem na wykluczenie Petryckiego z klubu. 
Wniosek ten byłby przyjęty jednogłośnie 

Ale prezes klubu dr. Lewicki, oświadczył, 
że sprawa usunięcia agenta „Canadian" nie 
była punktem porządku dziennego, że wre-

-  » ■»------- r__ - I *

ną i dzielną, tem mnlejsayipi uae czyni w 
obliczu Boga. Wiara bowiem obejmująca 
wszystkie stany i zatrudnienia łódzkie, po­
dająca jednostajne prawidła wszystkim cza­
som i wiekom, ma tę istotną własność, te 
kogo z winy naszej nie poświęci, tego potę­
pi, kogo nie oświeci tego zaślepi, czyjego 
serca nie zmiękczy, to je  zatwardzi; kogooyia punj&wm |iuni|uik u uwcuuogvt *   • w

asele dwai posłowie byli na posiedzeniu nie- nie wyprowadzi z nierządów, tego w nie po
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będzie miało miejsce na prayszłem posiedze­
nia klubu ruskiego w dniu 20 bm„ do tego 
czasu p. Michajło saauspendewauy Jest 
prawach członka.

Jedyna tylko dla niego pociecha, że 
„azparkasi maje hroasi* i te „Canadian Pa

grąty, kogo nie zbliży do Boga, tsgo od 
dali.

Wiara jeatto płomień, któremu, gdy nie 
dostarczamy żywiołu, to się zmniejsza, a 
ostatku najlżejsze dmuchntenle może gojprzy- 
gasić. I w samej rzeczy, skoroby postępki 
nasze były w  sprzeczności z Jej przepisami;p o s p a ł  & am  tui a j o  u r u o s i  * — „ V * * ™ . — -------. nHM. v  ** - r --------------------- - -

ciflc* fakfcome od wywie*ionego xa mowę ikoro gorliwości miejsce asjmle albo zu- 
żywego towaru płaci „gotówką i solidnie." ' ’  ,L- -* «—«-♦—**'

Tak postąpił klub ruakl s członkiem, 
który plugawą działalnością swą bezcześcił 
godność poselską, który nadużywał manda­
tu dla celów osobistych l  dla grosza eks­
portował okłamanego chłopa za dalekie 
morze.

A u nas —  naaza reprezentacya parla­
mentarna — jak postępuje. Czwarty mie­
si ąo przyszedł od csaau, gdy hr. L a s o c k i  
wystąpił prseciw p. S t a p l ń s k i e m u  z cięż- 
kiemi* i rzeczowymi oskarżeniami; także w 
podobnej sprawie.

Prezes Koła polskiego p. Leo pragnie tę 
sprawę „zatuszować* w interesie swego 
„wypróbowanego* sojusznika. Nie dopuścił 
do Jej poruszenia na Komisyl parlamentar­
nej, mimo, że właśnie Jego obowiązkiem by­
łoby kwestyę tę podnieść I aainicyować Je] 
rozpatrzenie.

W z y w a m y  p r z e t o  p. L e o ,  by bez  
w z g l ę d u  na ł ą c z ą c e  g o  z e  S t ap i ń  
a k i m „ g e s z e f t y "  p o l i t y c z n e ,  o s ­
k a r ż e n i a  hr. L a s o c k i e g o  podda ł  
r o a p a t r s e n i u ]  K o ła|  po l sk i e j g o ,  — 
e w e n t u a l n i e  k o m i s y !  w t y m  oe l u
w y b r a n e j .

W s y w a m y  p. L e o ,  by w i n t e r e s i e  
p o w a g i  i d o b r e ]  s ł a w y  K o l a  p o l s ­
k i e g o  p r z e s t a ł  k r y ć  n i e c z y s t e  
s p r a w y  i e s y 0 7  o s o b n i k ó w ,  k t ó ­
r y c h  d z i a ł a n i e  h a ń b ę  nam p r z y ­
nosi.

K t o  s t a r a s i ę  k r y ś  c u d z e  w i n y  — 
Jes t  w s p ó ł w i n n y m .  N i e c h  p. L e o  o 
t em p a m i ę t a  I n l e o h  z t e g o  w y c l ą

* “ v *  v  D      —  -w -  -
chwała pogarda, albo zimna obojętność-, któ­
ra w istocie niczem Innem nie jest jak tyl­
ko prawdziwym anem śmierci, zailż aię lę­
kać nie należy, aby Bóg sprawiedliwie za­
gniewany złem użyciem wiary, nie odebrał 
Je] najdroższego Daru, albo też, abyśmy aa- 
mi sprzykrzywszy z nią walczyć nie zrzucili 
z siebie Jej słodkiego Jarzma?

Przepowiedział Doktór narodów, iż przyj­
dzie czas, kiedy ludzie ule będą mogli znieść 
zdrowej nauki, kiedy będą szukać nauczy­
cieli kłamstwa, kiedy się odwróćą od słu­
chania prawdy, a skłonią awe uszy na słu­
chanie baśni i fałszów*.

Nie daj Boże, aby ten odrzucenia wyrok 
miał aię na naa kiedy ziścić, aby ustawiczna 
walka ścierających się tegoczesnych opinij 
miała wpływać aż do świętości Wiary na­
szej, której zasady i przepisy tak aą nieod­
mienne, jak Jest nieodmienny Bóg, który 
pierwszym jest Jej początkiem, sprawcą i 
końcem. Tej to strassliwej klęski nadewszy- 
stko aię lękajmy. Bo odstępstwem od Wiary, 
czyllż kto potrafi zasłonić się od surowości 
gniewu Bożego? Rozdmuchnie ten Pan Wszech- 
władoy sprzeczne swym wyrokom nadaieje, 
układy I wysilone sapędy; a przeniewierców 
nacechowanych piętnem swej niełaski, poda 
na urągowisko narodom. Oby ci, którym 0- 
patrzność losy ludów poruczyła, rozważali te 
niechybne następności. Et nunc intelligiłe, 
erudimini qui indicatis terram.

Rodzice i Nauczyciele! nauczcież wzra 
stające pokolenia smakować w przepisach 
Boskiej tej Wiary, bez której pomocy najle­
psze Ich skłonności nigdy nie wezmą do­
brego kierunku, a umysł Ich samą niepewno­
ścią dręczony, zapuściwszy do serca iskrę

Z dnia.
Sejm węgierski.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wę 
glerskiego przedłożył minister sprawiedliwo 
ścl szereg projektów ustaw. p. dczas ustala 
nla porządku dziennego nasię.isego posie­
dzenia zjawili się na sali członkowie stron 
nlctwa konstytucyjnego.

Hr. Juliusz A n d r a s y  zabrawszy głos w 
ich imieniu oświadczył, te stronnictwo kon­
stytucyjne, które się świeżo utworzyło, u- 
waża za swój obowląaes przedstawić powo­
dy, które mu uniemożliwiają wzięcie udzia 
łu w obradach Izby. Koniecznem jest uata 
lenie stosunków parlamentarnych. S t r o n  
n i o t w o  se w z g l ę d u  na p o c z u c i e  
p r a w n e  n i e  m o ż e  w z i ą ć  u d z i a ł u  w 
o b r a d a c h  I zby ,  k t ó r a  n i e  m o g ł a  
z n a l e ź ć  p o d s t a w y  dl a w s p ó ł p r a c y .  
Pierwszym powodem w tym względzie jest 
r e g u l a m i n  n i e p r a w n i e  u c h w a l o n y  
drugim powodem Jest niesaprawienle, po 
pełnionych przy uchwaleniu regulaminu na­
ruszeń zasad parlamentarnych, wreszcie zaś 
u s t a n o w i e n i e  s t r a ż y  p a r l a m e n t a r ­
nej ,  które sprawia, ze posłowie formalnie 
narażać musieliby ną nUbezpjecieństwo swe 
życie, gdyby brali udział w obradach parla­
mentarnych- Straż parlamentarna otrzymała 
organiaacyą wojskową, jak gdyby powołaną 
została do życia przeciw zbrodniarzom. Na 
wet prezydentowi Izby, ani też Izbie samej 
nie wolno więzić posła, jednak inaczej po­
stanawia instrukeya o straży parlamentar­
nej. Z a p r o w a d z e n i e  s t r a ż y  par ł a  
m e n t a r n e j  mąc i  z g o d ę  m i ę d z y  k r ó  
Lem a n a r o d e m  i pon ł ńa  g o d n o ś ć  
armi i ,  jeżeli powołuje oficerów do służby 
policyjnej. Mówca protestuje przedw zapro 
wadzeniu prawa przemocy w parlamencie 
Jak długo to nie będzie usuniętem, walka 
nie będzie mogła ustać.

Hr. T is if odpowiadając na wywody hr. 
A n d r a s s y e g o  oświadczył, że nie ma 
zwyczaju strzelania do uciekającego przecl 
wnika. (Członkowie party i konstytucyjnej po 
mowie posła Andrassyego opuścili salę). 
Straż powołaną została do życia ae wzgląd i 
na podkopanie parlamentu na Węgrzech- 
Oposycya będzie mogła przedstawić na czem 
ma polegać naprawienie popełnionych błę­
dów formalnych. Jak długo opoiycya nie 
chce zjawić alę w labie, tak długo musi u- 
traymać się przekonani*3, że Jest za ełabą, 
aby bronić swego stanowiska Następne po- 
eiedzenle odbędzie aię dzisiaj.

Izba magnatów także odbyła wszo raj 
pierwsze posiedzenie, na którem odczytano 
wpływy.

tem  p a m i ę t a  . U . O W  .  *acją ---------- .  ...
g n i e  k o n s e k w e n e y e J a k o  p ro te -j^ p gy ,.!^  padłby ofiarą najzgubnlejasych aa-
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k t e r  p. J a n a  S t a p i ń a k i e g o .

Mewa
X. Karol* Skopowskiego.

Biskupa Krakowskiego — wygłoszona w cza 
sio Ingresu do katedry wawelskiej dnia 27 

ozerwoa 1S30 roku.
W dzleó, w którym stara katedra kra­

kowska przyjmuje cieleane szczątki swego 
niegdyś duaipaatersa X. biskupa Skorkow- 
akiego, podajemy Jego mowę, wygłoszoną w 
tej katedrze w r. 1880. Charakteryzuje ona 
dobrze zasłużonego Biskupa t patryotę.

* * *
„Z  niedościgłych wyroków Boga powoła­

ny ua stolicę Biskupią, na której aześćdaie-

pragnień.
Wy nadewaiyatko kochani Bracia i Apo­

stolstwa mego współpracownicy, których Bóg 
na te niwy polskie, Jak nlegdy pierwszych 
Wodzów Kościoła swego, na shołdowanie 
świata nie orężem, ale miłością, cierpliwośoią 
i przekonania mocą usbrojonych wysiał. Wy 
mówię powołaniu waszemu wierni, spojrzyj­
cie okiem litości na te kraje chrześcijań­
skiego, a mianowicie wiejskiego ludu, które 
Jako drobne dsleci, na wasze się obmyślanie 
■puszczają 1 jako błędne owce bez waszego 
przewodnictwa do przyobiecanego szczęścia 
nie trafią. Jesscis ten lud Imię Boga i Zba­
wiciela Bwego wymawia. Jeszcze nauką i o- 
bletnicamt Jego Izy swoje ociera. Jesacze 
miłości ku Niemu żadne bezbożności 8ztur 
my wydrzeć mu z serca nie zdołały. Podsy 
calciei ich wiarę, oddalajcie od nich głód 
chlebs duchownego, abyście głogi i der-

list Sienkiewicza w  sprawie pomocy 
naszym włościanom.

Pisma warszawskie zamieściły następują­
cy list Henryka Sienkiewicza:

„Od czasu do czasu dowiadujemy się z 
dzienników o ofiarach na rzecz dotkniętych 
klęską głodową włościan galicyjskich, a 
świeżo znakomity obywatel Feliks br. So­
bański nadesłał na ten cel 80.000 rubli do 
Towarsystwa rolniczego w Warszawie. Lecą 
pomoc poszczególnych osób, choćby tak hoj­
na, nie będsle nigdy wystarczająca. Zapytuję 
przeto, czy nie należałoby zorganizować po­
mocy, w której Siersze warstwy społeczne 
mogłyby wsiąć udział i nie wątpię, że odpo­
wiedź na to pytanie byłaby Jednomyśinem 
tego prejektu potwierdzeniem. Podobną ak- 
cyę przeprowadzono przed laty mnie] wię- 
csj trzydziestu, gdy głód nawiedził Śląsk 
Pruski. Wszakże wówczas, w warunkach 
cięższych, n)ż dzisiejsze, władze nie hamo 
wały bynajmniej ofarnoścl publicznej i lu­
dność Śląska uzyskała obfity zasiłek, który 
w znacznej mierze zapobiegł jej niedoli. — 
Dziś również powinien uformować się, za 
zgodą władz, komitet, który, usyskawszy od 
powiednią możność działania, zająłby się 
zorganizowaniem doraźoej pomocy dla wło­
ścian galicyjskich, bez różnicy narodowości. 
Ożywiony .jedynie I wyłącznie filantropijnem 
uczuciem, komitet taki zestrzeliłby z łatwo 
ścią wielką w jedno ognisko luźne i rozbie­
żne akcye pomocnicze, a zarazem poruszy 
łyby w szerokim zakresie ofiarność wszyat 
kich warstw społecznych. Ludzkim i cbrze

Krakfiw 9 października.
Co tO jest sensacya? Zastanawiano się już 

dużo nad istotą t. zw. sensacv!, która nie jest 
ani substanryą stałą, ani objawem społecznym,
»  kwalifikuje się raczej do zaliczenia joj do 
epidemij nagminnych, o lżejszym przebiega, 
choć nieraz niepokojących przejawach, zwłaszcza 
ze względu na aied islo skąd promieniować 
zwykła.

Źródłem sens&oyl nie bywa cdkrycio nauko­
we ani jakieś poważn9 zdarzeni? z życia, a by­
wa nLm natomiast jakiś niezwykły wypadek, 
zbrodnia lub coś podobnego. Koło każdego ta­
kiego zdarzenia powstajo miliony 1 miliardy 
biJonów bakoy usów sensacji, która udzielają 
s:ę natychmiast otooi'niu, dalej bliższym i dal- 
Biym znajomym, ci wreszcie szerokim kołom 
publiczność'. Bakoyiusy te, Jak stwierdził pe­
wien badacz, mający dużo esasu, czepiają się 
ludzkiego jęiyka ktfo t. zw. malinek i wprą 
Wieją go w zawrotny pn-fi nieustanny.

Wspomniany bądąoa stwierdził, że zakażony 
temi bakcylnsami jęsyk męski ozy ul po 85 000 
do 47.700 obrotów na minntę. Język zaś ko 
bieoy dochodzi do 123 000 obrotów na pół se 
knndy. Zaraźliwi ść ep'd*mii Jest wielka, bakoy­
iusy dostaję się do organizmów zdrowych przez 
nszy i oczy do Jęcyka, a wreszois dostają się 
do mózgu, obory blednie, traci apetyt, ma nie 
spokojn? sny i musi s ę poddać knrac/i karl- 
sbałzkiej.

Krakó* ppzeżył w < ętatnioh dąiseh taką 
ępidem ę, która nieętety nie ze w8pó{czooU uad 
niew naą of arą ohydnego ugerdu, ąni pornszo 
nego zmysłu aprawiedliwog i pochodził*, a pod 
nieoała ;ą niezdrowa ciekawość (Jurna 1 bratał 
na żąd m niezwykłości. n

Z powodu śmlorci śp. Antoniego Małeckie 
go prezydent miasta wysłał telegram kondo­
lencyjny imieniem miasta na ręee kuratora 
Osso)in-au ks. Anlnwla Labomtrakiezo.

Powołanie sowyoh radców niejakich. Wczo 
raj odbyło się posiedzenie Sekoyi prawniczo- 
przemysłowej pod przewodniotwem wioepr. Dra 
Szsrskiego.

Sekoya nohwaliła przedstawić Radzie m. 
wniosek na powołanie 2 nowych Radców miej­
skich w miejsce zmsriyob, a mianowicie w Ko­
le I w miejsce $. p. Prof. Dra Stanisława Pą- 
reńekiego — prof. Dra Bolesława Ulanowskie- 
go, a w Kole III w miejsce bł. p. Dra Wilhel­
ma Kro golda — p. Dra Józefa IJrobn^p*.

Nadto załatwiła Sekoya kilka spraw eipa 
rytalnyeb i datków na wyohotrsnlo-

Feliks Nowowiejski, dyrektor krak. To w. 
Muzycznego, pcwotsny został na srzon przyszły 
do objęcia najwyższej klasy komposycyl (opera, 
oratorynm, symfonia), w tnanam kooserwato- 
ryum Klindworth—Scbarwenka w Berlinie.

W bieżęaym aezonie zakoósay dyr. Feliks 
Nowow ejaki zwą działalność w Towarzystwie 
Muzycznem w Krakowie.

Ostatni numer „Nowości Ilustrowanych“
przynosi bardzo obf cle osły szereg aktualnych 
fotografii: z pogrzebu ś. p. Swiszeiowskiego, 
jego morderców i miejsc ich zatrać, dale) z 
uroołystości sokolich w Krakowie, lwowskiego 
tjszda kupców polskich, zbiorowe zdjęcie dzieci 
półkolonii wakaoyjnej, z Jesiennego konkursu 
hippicznego we Lwowie, otwarcie nowego gma­
chu dyrekoyi skarbowej w Tarnopolu, nadto 
fotografie ś. p. rektora Małeckiego, oraz kilka­
naście zdjęć z Warszawy, tamtejszej wystawy 
p. n. „Światło, ruch i oiopło*, z rewolneyl w 
Uisterse etc. CM0Ś3I bogateg? niezwykle 
treść tego nam»rn dopełniają interesające dla 
pań rewelacye z dziadziny ostatnich nowości 
w modach Jesiennych.

Akademiokl komitet obchodu ku czol ka 
Józefa Poniatowskiego na poBiedienia odbytem 
w dnin 7 bm. achwalił urządzić nroczyaty obchód 
akademicki dla nczosenia setnej roosni y śmier­
ci ks. Józefa w sobotę 18 bm. o godz. wpół 
do 4 popolndaln w aali uniwersyteckiej.

W uroczystości tej przyrzekli dotychczas 
łaskawy współudział w dziale przemówień: pr*f 
Szymon Askenazy (zagajenie), prof- Tadensz 
Grabowski („ks. Józef w literaturze polskiej*), 
p. Karol Popiel (przemówienie reprezentacyjne 
imieniem młodzieży akademickiej), p. Bohdan 
Górski (.ka. Józef w świetle dzisiejszych idei 
niepodległościowych*) — w działa doklamacyj- 
no-wokaioyuo: artysta dram. teatru miejskiego 
p. Karot Adwentowicz (deklamacja) i chór aka­
demicki pod batntę prof. Bolesława Wallek 
Wallewakegp.

Na tem posiedzenia uchwalono również przy­
stąpienie komitetu akademiskiego do kemitetn 
ogólno obywatelskiego . a temsamem włączono 
nroozyat ść akademicką do ogólnego programu, 
Jako część obchodn, urządzanego prz«z wszyst­
kie warstwy społetzeństwa polskiego.

Zniżka osn mięsa w Krakowlo. Dnia 7 bm,
odbyło się pod przewodniotwem wiceprezydenta 
m. Dra Szarskiego posiedzenie komisyl apro- 
wizacyjnej, na którem naczelnik Wydziału a- 
prowizaoyjuego zdał sprawozdanie o zniżkach 
sen mięsa. Według przedłożonych wykazów 
zen mięsa 68 rzeźnlków sprzedających mięso 
w sklepach i jatkach miejskich zniżyło ceny, 
o3 rzeźnlków, a mianowicie: 3 o 16 h, 1 o 12
n, 22 o 8 h, 6 o 4 h, 2 o 2 h na 1  kg, nad­
to zniżyli ceny wsiysey rzeźaicy tutejsi i z 
Piasków Wielkich w liczbie 47, sprzedający 
mięso na placaoh targowych od 8 do 20 h na 
In f ”  * t3 “ °tą6ci tylnyoh * 1  K 56 h na 1 K 
t  00 *  1 M,*°l P” ®401011 s 1 K 48 h na 1 
^  28 b, wreszcie zniżyli ceny rzeźnioy, wyko- 
nujący sprzedaż w kramach miejskich na pla- 
oao publicznych, po cenach ustanowionych 
fjfna ? łl®1t#trat 0 8 h na 1  kg., t. J. z części
DKftdnl h K 68 h na 1 K 00 *  * 0«ęściprzednich z 1 K 60 h na 1 K 62 h.

Równocześnie zawiadamia referent, że takża 
do° ieńli> 14 ■ dniom 7 bm. zniżają e*> 

i etatystycznych wykazów wynika,
kIJ !! C8,“  bydła spowodowało wyprzedanie 
kfain " l  i  1 Bakowlny 1 wschodniej części 
tTikn’ nia»8̂ ,, zzaohadaiej części Jest

.^ .,1
szenia cen żywego towarn. Zawiadomił takża 
referent Komisję, że Magistrat wezwał tych 
rzaz4icowt sprzedających mięso w Jatkach miej­
skich, którzy ceny albo wcale nie zniłyli, alhq 
też w niedostatecznej mierze, aby do trzech 
dni z oenami mięsa do cen żywego towaru się 
zastosowali, w przeciwnym bqwiem razia Ma­
gistrat wy po wio im najem Jatek.

Nad tem sprawozdaniem wywiązała się dłu­
ga djskusya, w którą] zabierali głos wszysey 
ctłonkowie Komisyl. fchwaiono następujęoe 
wnioski Radcy miejskiego Dąbrowskiego 1) po. 
dać do wiadomości publicznej aa pomocą dzien­
ników, że organ targowy codziennie w godzi­
nach rannyoh będzie obecny w jatkach poddo- 
minikańskioh, celem przyjmowania zażslsń na 
tyoh rzeźnlków, którzy by do oen nwidooznto- 
nyen na cennikach sfę nie stosowali, 2) wyko- 
nać jak najrychlej praep s regulaminu Już przez 

amiestniotwo zatwierdzony, dotąd w żfole nią 
wprowa zony, a pesta a i*Jąoy, że sprzedaż 
wsie kiego bydła n* targowicy ma się odby- 
wać Ji ylko Qą w.g,, a s,0 „  ok0« V  
grożenie wypowiedzenie naJn?u Jatek 0 k{dreQt 
Magistrat : Komiayę zawiadomił, rzeczywiście 
wykonać. Następnie przyjęto wnioski Radcy u. 
prof. Bujwida:

1) wystosować p> nownie petycję o pozwo­
lenie na sprowadzanie mięsa zagranicznego, 2) 
zbadać warunki, umożliwiające wprowadzenie 
ryb morskioh, oraz 8) przyspiesiyć sprawę 
urządzenia rzeźni drobiu a Królestwa Eol­
skiego. ' \ J TT . r . .

Kradzież wozu Z kOńql. Na Bruku Klepar- 
ekim skradli konie wraz z wozeq> Eranclszkpzii 
Ąlinogowi, wieśniakowi z Król. Polshiego dwąj 
złodzieje 24 - letni Stanisław trecha 1 38 - letni 
Franciszek Kopcia. Złodziei na szczęście zdo­
łano przytrzymać wraz z łupem na rogatce 
warszawski sj.

Straszno morderstwo Kobrzyńskiego odsta­
wiono wezoraj wieczorom z areastów „poi te­
legrafom* do więzienia *ąda karnego. W net*.
tuicn godzinach przesłuchiwania przez nadko- 
mistrza polioyi p. Krupińskiego morderca usi­
łował wyprzeć się wszystkiego.

Poprzednio opisał swoje wrażenia w obwili, 
gdy polieya przeprowadzała próbę z psem „Prin- 
zem*.

— W chwili, gdy psa wyprowadziliście pa­
nowie z księgarni, praoowałem na d*flłla 
blioteki Jagiellonskląj, pokrywają* daob. Gfdyną 
zobaczyf „Prlnzą*, idącego w cl. iw. Anny, tak 
daloce się przeraziłem, żsm omało z daebq nie 
spadł. Uspokoiłem się dopiero w chwili, gdy 
pies wszed| do domn, gdzie mieści się kawiar­
nia „feeesya*

Wieczorem przesłuchiwano Gednlę', który 
ze* u W, iż dlatego nie powiedział o swoich spo­
strzeżeniach policji, ponieważ odradziła mq to 
matka. Jak słychać, w najbliżuyeh godzinach 
mają naatąpió dalsze aresztowania.

Zasądzeala włamywaozy. Tocząca się przez 
tr«y dni przed trybunatem przysięgłych w Kra­
kowie pod przew. r. a. AJdukiewicza razprawa 
przeoiw Jedenasta rzezimieszkom, którzy otwo­
rzywszy szajkę, przez dłuższy ozas grasowali 
po całej GsKeri i Krakowie, zakońszyte się 
wczoraj popoindnin. Wyrok zapadł następujący: 
21-letni lokaj Bolesław Krzęk a Królestwa 
skazany został na 7 lat wiąalenia, 20-letni 
wyrobnik H. Litwiński na 1 I pół rokn, 36- 
letni wyrobnik J. Skewron na 2 lata, A. Gło­
wacki na 6 lat, 16-letui W. Krzęk 1 rok, 38- 
ietni W. Rekąj na 2 i pół roku, W. Wlodar- 
•*yk dozorca plant na 3 lata, 18 • letni M. 
Krzęk uwolniony, 22 letni H. Fołtyn na 1 rok, 
30 letni S. Selzer, znany kieszonkowiec na 1 
i pół rokn i B. Sadzlk wyrobnik na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienie. M. Krzaka i Sadzika bronił 
Dr Krzaklewski.

Znaczne oszustwo. Polieya aresztowała dzl- 
siaj żydówkę, 29-letnlę Rozalię Reiehową, która 
wraz ze swoim mężem Szymonem esznkała Moj­
żesza Wilczka w sposób następujący: Miano­
wicie dtbrana para przedłożyła Wifezkowl po­
drobiony kontrakt podpisany rzekomo przoz 
hr. Moszyńskiego, wtaśoisiela Łoniowa, w Król. 
Polokiem, w którym zobowiązuje się do wyda­
nia 500 korty pszenicy za 2 000 K. Reichowie 
podali, ża pieniądze jnż zapłacili 1 pszenicę 
będzie mógł odebrać od hr. Moszyńskiego Wil­
czek z chwilę, gdy im da 1.5QQ rubli. — Po 
otrzymanin pieniędzy Reich wyjechał do Ame­
ryki, żonę Jego na skutek doniesienia Wilczka 
sressk&wano.

psgoźa. Dnia 8 października termometr do­
szedł od -f- 5 4 do 4 - 113 0. — barometr po­
woli opadał.

Dnia 9 października a godzinie 7 rano Btaa 
barometru 736*6 mm, — tormomatrn +  16 0 0, 
wiatr:' zaehodnio-połndnlową-iashodal,

Stan pogody w Zakopałem. (Informaey 
krajowego ^wiązka turystycznego). Dnia 9

Biuro Buchalferyjne, Szkoła Buchalteryi
Stan is ława  Burnatowicza
T o M ta  BI 13*

w  K r a k o w i e

■I* F lfrffńaka L* BB,

Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed­
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 

Przygotowuje do e g z .  z buchelteryi 
kupieckiej poj. i pod. okładanego 
w Akademii handlów, w Krakowie- 
Kurs 100 Kor. wraz z naukg pisa- 
■la mm maszyaaakp w rataak ailaś-

Przygotowuje t̂ o egzm. z rachunkowości partstw 
i buchalteryi kupieckiej pojed, i pod. składa­
nego w c. k, Namiestnictwie we Lwowie

Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach. 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady.

l w i  k i r u  r u i i i z n i l t  U l  k  10 w i t i i i i  1813
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psi dz'ernika o goos. 7 rano. — Ciepłota naj­
w y ż s z a 16 0 C*lb., najniższa — Ciśnienie 
powiewna —.—. — Wiatr a aehu Jni, pochmurne. 
ProKnoaa: Jb.se s.

Kronika zamiejscowa.
Sezretaryai katolicko-społeczny w Cioazy- 

nie załoiony został z dniem 1 w*n praez „Zz I f  
zek śląskich katolików", polfl/rt-io - narodową 
organizacją polskie] ludności katolickiej. Se- 
kn taryat ma być głównym motorem polsl-iej 
akeyi katolicko • a poi oczne] na iSląstfn cieszyń­
skim.

Uroczystości Związku polswlch „Gwiazd" I 
IWOWSkiel „Gwiazdy^. W rtiwdziei-t 12 m. od 
będzie się uroczyate posiedzeń!- Zeiązku pol­
skich „Gwiasd" Ula neseseni- 50 roesnicy 1863 
roku, poświęcenie nowego 3 -piętrowego bndyn- 
kn lwowskie] „Gwiazdy", przeznaczonego na 
mibdttkaiiia dla ozionków I lokali dla aijtkn 
ozionków Si-ow. „Gwia»da“, indzie* walne zgro­
madzenie Związku _(łw!.,iJ“.

Przesilenie w nowotarskiej Radzie powia 
tówej. Donoszą nam z Nowego Targu:

M Badzie powiatowe] nowotarskie] zgłosił 
onegdaj resygnacf} s Jej preseaostwa Dr An- 
drChramiec,  motywując rseoz tom, śe „ 
eharaaierze prezesa Bady pow. zaatakowano z 
kilku stron Jego nczeiwość, a mianowioie so 
cykliści wnieśli w parlamencie interpelację 1  
a .trawie potycaki 250.000 K, zaciągnięte] s 
pow. Kasie Lsnezt nosci Starosta Grodzicki, 
nawięinjąc do tej rezygnacji, saznaczył, ie 
pow. Kasa oasbsądnośoi pożyczyła tą sarnę * ■ 
Bjjneira s. kł.dowi Dra Chramea. a nie osobi 
pcio marszałkowi powiatu j atatnt K wy nie zo 
stał nareszonr, a szkody nikt nie poniósł. W 
końca po przemówienia burmistrza Rajekiego, 
posłs ara Bednarskiego i rdw. Dra Nuwotnego 
jebwslono rezolncyę, potępiającą skeyę przeciw 
Drowi Chramcowi, a wyraka]ącą - mn zaufanie, 
Bratkiem czego Dr Cbrairiee zgłoszoną rezy- 
gnacyę cofnął.

Fermenty gminne w Dębicy. Piszą do n*a 
Blisko rok wre tn wslka o krukała burmistrzów 
skie. unegds] odbyt się w te] sprawie wiec 
publięsny mieszozan tntejszycb, dragi ]u z rcę 
dn. Ma wiecu podniesiono sursucy przecl v do 
tyshczsrowema burmistrzowi Jskilńsklemu, Jako 
wrogowi uiessesan, których prsy wybcrnch bur­
mistrz pFkj pomocy adjutanta Mojłeszs Busen- 
bergs utrącał, a popierał żydowskich icsndyda 
tów. vf nagrodą is  to iydsi g obecnie te* 
opuścili, został więc wodsem boz wojska. Pod 
niesiono te* bardso ciężkie >orsnty przeoiw in 
spektorowi policji, który będąc uarzęasiem bur 
liatrsa, (.zykanuje gdzie mołe obywatelstwo 

Żalono się takie, *e po»*\ do parlamentu a tn 
tijsiego okręgu proi. Jawars.J, w.rew prsyrse- 
ęi nip, i* nie będzie się miessal do a alk ło 
ksinych, oręduje w namiestnictwie ia  do tych 
Sfasowym barmittrzem, by go attajmać prsy 
Wlttdw, ewentualnie roswląsać raję gminną (i 1 
a Jego zamianować komWarzeu.

Uebwslono w końou Jednogłośnie: 1) wystać 
depntacyę do namiestnictwa i starostwa, by 
Kres połoiyć rządom burmistrz*; 2) odnieść 
się pisemnis do posła Jaworskiego, by sapnę 
utai popierania p. J klińskiego.

Psy kontrsbandziśoi 1 psy łapagzę. Na te 
rytorynir pogranieia koło Sosnowca, odbywają 
się ostatnio oryginalne eksperymenty.

A  mianew.ale, oprócz straży pograniczne; 
pełniącej ogólny dos ir nad granicą, istniej 
Jeszcze sper.yąlua tak zwana „strat i ars'.m.«- 

do której obowiązków nalety czuwanie, 
aby nie przenoszono prsez granicę spirytusu. 
y  ostatnich czasach przemytnicy celem uni­
knięcia swięknzsjąeego się ryzyka, u*yw#]ą do 
przenrsienia kontrabandy psów. Obtiąione pę­
cherzami psy przemykają się nocą koło poste 
ranków, przynosząc powierzone aobla cięłary 
w skreślone miejsce. Wobec togo, *e ujęcie 
psich przemytników ].»8t zadaniem ni“*wykltt 
trudńem, strażnicy poczęli ostatnio tresować 
speeyalnie psy, które tropią na granicy psy, 
nueżące do przemytników.

Z dziedziny wojskowości.
7 armii, w myśl rozporządzenia minister 

stwa wojny będą aktywowane z dnism 1  gra 
dnia b. r. s z ko ł y  dla o f i c e r ó w r e s e r  
w o w y o h s l n t b y  f o r t y f i k a c y j n e j  1 
K r a k o w i e  i Trydencie.

Rsorgaolzacya armii belgijskiej. Korespon 
dent brnajslsb 1 „Times’*" donosi, ia szt*b ge­
neralny armii belgi,sklej ukończył jot wszyst­
kie prsee, panoszą!® się do Je] o-ganizacyi w 
oaasie pokoju ' wojny.

Na podf t wie organiiacji te], wchodiącej 
w tycie 1  dniem 16  grndnia br, armia w cza­
sie pokojn zostaje podrielona na 6 dywizyj z 
sisdilbą: w Grndawi e ,  A n t we r p i i ,  Leo- 
dynm, Namnr,  B e r g e n  i Brnkse i l l .  — 
Sr 'ość je zaś będą: w p i e choc i e  2)10 ofi­
cerów i 81.535 szeregowców, w k a - a l e r y t :  
889 ot. i 7.691 sser., w a r t. poi.:  501 of. i 
8.113 azer., w a rk  w a ł o w e j :  267 of. 1 4.05(1 
Sser., w i n t y n i e r y i :  187 of. 1 2.903 sser., 
w poc i ą g ach :  119 of i 043 szeregować w

Na stopie aaś wojennej armia azynna będzie 
alę składała 1 6 dywi’ y| piechoty i brygady 
kawa cryl i będaie liczyła okrągło 170.800 lu 
dii. Do tej liczby nalety dodaś jeszcze rezerwę 
armii liniowe] w liczbie 30.000 ludzi.

Śprzedaż pancernika „Rio de Japelro". Z
Londynu donośną, te rr«d brazylijski zdecy 
dowal się rpriedać zbudowany ar,i w Anglii 
pancernik „Rio de Janeiro". Dotąd ofiarowano 
sań: ze sąreny j tosyi 67 mil. franków, Japo­
nii — 70 mil., Gresyi — 75 ml. i Chin — 
80 mil. frant ów. Zdąje się Jednak, te zakapi 
go Anglio, leea n  Jaką kwotę — dotąd nie­
wiadomo.

Służba sanitarna w ostatnich wojnaoh bał- 
kańskioh. Wszyacy lekarze zagraniczni, któn y 
znajdowali się ns plaen boju pod, za oBtŁtnicb 
Wujen bałkańskich, stwierdzają jednszgodnle, 
te atntbs sanitarna w armiach wszystkich 
państw bałkańskich nie odpowiedziała woaL- 
swemu ssdaniu, prąedewesystkiem z powodu 
brskn oJpowiednio wysskolonego personalu. — 
Skutkiem tego w powytssyrh wojnach smarło 
s ran stoannkowo bardso duto tołniersy. Dalą] 
zaś pokarało się, i*  prsy pielęgnowania rannych 
i chorych nie stosowano wcale ostatnich zdo-

byczy 1  lakitan nowotytne] medy cyny, t  to 
alatego, poniewat oddziały sanitarne armij bał­
kańskich nie były doatateosnie wyekwipowane.

Poczynione przez lekarzy .agranicsuych na 
pnnkoie slntby sanitarnej smutne doświadcze­
nia, miały ten rezultat, te ' zwoltuym został 
międ>ynsrodo ry Kongres Towarzystw Czerwo­
nego itr»y*a, który ma obmyślić środki za­
radcze cel?u lepczej opieki nad lannjmi pod­
czas najbliższych owentnalnyeh wejon. Poka­
zało się bowiem, te niektóre mniejsze państwa 
nie są w motności poroża wojny dan'a swym 
rannym i chorym dostatecznej opięci.

SFiadom*fc&cl tauNletau.
Nowenna ku czci św. Jana Kantego, patrona 

młodzieży, rozpocznie cię jutto w kośdóle aka­
demickim św. Anny. Nabateństwo rozpocznie 
się procLsyą, poetom nastąp! litania i kazanie

naukowych o ndz{ał w obchodzie ze sztanda 
rami i mazyką.

W końca oznajmia Komitet, te ewentualne 
przemówię ua, oprócz dotychczws objętych pro­
gramem, będą dopnezozalńe tylko wówczas, 
Jeteli soaiisną Komitetowi do soooty południa 
zgłoszone.

Za Komitat obchodowy:
S i k o r a  L ndw l k  Mat  z Jóref .

Mianowaiiz. Ce«arz zamianował radcę mi- 
niRtci/alnego w ministfrstwie skarbn Edrwd* 
Bagno,  wiceprezydentem k.-jowej dyrekcyi 
skarbn we Lnrowie.

Cesarz nadał wiceprezylontowi krajowej 
dyrekcyi1 okurbn we Lwowie S^aoisiawowi 
Ss l ach t owsKi emu,  z er zyi przejścia na 
własną prośbę w stały stan spoczynku, order 
iielaznej korony II klasy.

Minister oświaty zamianował praktykantów 
biblioteki Wiaayaiawa Horcdysziego i Maryans 
Łodyńskiego asystentami bibiiioteki w Biulm 
tece aniweraytbokiof w Krakowie.

Minister oświaty samlanowai w lwowskiej 
Bibliotece nniwora/tećkioj bibliutakarzn ii ki. 
Walerego Łoszezyńekiego ad persona'™ biblio 
tek&rzcm I ki., saś prak tj oanta bibliotek. 
Bogdana Barwióskiego i Franciszta Smolkę 
ad personom asystentami biblioteki.

Repertuar teatru miej^ego
w Krakowie.

Oswiutok. ,,BaJkao wilku*, sitaka w 4obrazaob 
Fr Molnara.

Piętek. „Piękna ionka", komedya w 4 aKtaon 
M. Bałuckiego.

Sol ta ,Po szarym dniu słońca", sitaka \r 4-ch 
aktach Maoleja Stukiewicza,

Niudziela popołudniu. „Kslędj Marek", poemU 
dramaŁ w 5 obr_ aoo J. Słcwaoi-iego Ceny zniione 
do połowy.

Miedzieia wieozór. „Po szarym dniu sionce", s-tu 
ka w 4 azt. M. Szukleuioza.

Poniedziałek. „Bajka o wilku", attuka w 4 obra 
« tnu Fr. Momara.

Repertuar Teatfu Stefana Turskiego
c ło  ozów:  10 bm. „Wojna z Bartami-*.
Br ody :  ii bm. „Wojna z R-baUl".

„ 12 bm. „konkury Antka".
E ł o c z d w :  1;. m. „konkury Antka*-. 
B r z e i s n y :  14 bu.. „Wojna z P“b»mi".

„ 15 bm „Konkury Antka".
Ohoderd w: 1( bm. „Wojnę z Babami". 
Dr o ho byc z  - 17 bm. „Konkury \ntka". 
P r z e my a i -  1U bm. .Wojna z Babami", 
t i ńcnt :  19 bm. „Wujna i Babanik1*. 
J a r o s ł a w :  20 b&i. „Wolna z Babami".

„ 21 bm ” Konkury Antk. .

Ze sportu.
Wyścigi konne w Krakowie. Do 55 kiiome 

trowej jazdy dystansowej, urządzane) prte- 
Gaiioyjsai Klnb Jaady Panów, odbyć się mają 
eej w dobetę l l  b. m. o godz. 8 rano, zamó 
wlono 23 kunie. Do wyśsign myśliwsaiego ko 
ni wiarzcbowycn zapia:,no 7, zaś do biega * 
plotami koni wierzchowych iO. Biegi ts, Jako 
tet popisy w njetdtanin i skokach przez prze­
szkody koni, odbytoj Jazdy dyjtansowcJ roapo- 
ozną się v- niedzielę o goda. 2 poi-uładniu. — 
Totalizator będzie ozynnym w 3-cm i 4-tym 
biegu. Lats oraz plaki nabywrć motua w kau- 
eeiaryi Klabn, al. Wolska i. 40. Dla uprzyto­
mnienia pobyta na piacn wyśc.go j m prsygry- 
w*ć będzie mnsyka wojskewa. Bufsty odpowie 
dnio zaopatrzone na miejscu.

Sprowadzenie zwłok 
X. biskupa Skorkowskiego.
Karni SMyun* Skorkowski, syn Jans, 

pułkownika narodowej chorągw1 1 Magdale- 
iy tieszczyc-Siemiuńskiej, urodzony w roku 
1768, wstąpił do seminaryuni XJŁ M'nyonu- 
rzy na Stradomiu r. 1787; po trzech latack 
przbnCo! aię do sumlnaryum Św. Krsyża w 
W«irstiwls l otrzymuje dyakonat z rąk X. 
*Lkupa Cieciszowsktego.

W  powstaniu Kościuszki bierze esynay 
udział i wybrany zostaje do rady pizy in- 
czelniku. W czasie Księstwa Warszawskiego 
sOdtaje -sędzią pokoju i na stanowiska tern 
atrs/muje medal sasługi od ówczesnego 
rządu. W r. 1812 w/braay dc Sajmu war 
»z»wskiego, który zawiązuje się w koniede- 
racyą, wśród przedetawicieli której widzimy 
X. Dhotkowskiogo. W r. 1818 RaJs ustępu­
je do Krasowa, gaa.e odbyła ostatnie po­
słodzę ule.

i.olne miuato Kraków postawiło l:ano- 
nisa Skorkowskiego na czele komisy 1 wło­
ściańskiej, z caego wywiązał się dobrze, bo 
z i i. owi ua em obydwóch stron interesom ra 
nych l dal początek do uwłaszczenia wło­
ścian w okręgu krakowskim. X. Woro 
nieza, bie :upa owego i pizyjaoiola, prayjmu 
je jako d»»Dkan apltuły i pomaga mu w 
zarządzie dyeeezyi, a kiedy X Worcnica «o- 
stał mianowany arcybiskupem warszawskim 
powszechny głos biskupów, I dyece
zyi prMZiac*ał X. Skorkowskiego na Jego 
następcę. Jako tak* konsekrowany b] 1 na 
biskupa w Warszawie dnia 25 stycznia L830 
roku.

Po 60 labach k ipłaóstws, a 20 biskup­
stwa oddał Bogu ducha w Opawie J. 25 sty­
cznia i. 1851. Postanowiono pochować go 
obrtk tyiu wielkich poprzedników na Wa­
welu.

W nocy nadeszły zwłoki śp. X. bisknpa 
Skorkowskiego w osobnym wagonie z Opa­
wy na dworzec krakowski. O godz. 8 rano 
wśród śpiewów tałobnych wyniesiono tru­
mnę t  on!tego drem wagonu. Modlitwy od­
prawił X. biskup Nówek w asystencyl XX. 
haaoników-pjralatów Wądolnego, Masanka 1 
Krupińskiego.

Około godz. 830 ruszył Kondukt żało­
bny ulicami Basztową, Dunajewskiego, pod­
walem św. Ann> Rynkiem, ul. Grodzką na 
Wawel Za konduktem postępowała posucta- 
ła rooziri zmarłego: p. Msrya Skorkowska 
i p. Mar/a Wielo wiej sk_

Około godz. 10  rano ustawiono w kate­
drze na Wawelu truurwę ao swłokami, na 
której złużono Infułę I dwa pattorały, oraz 
kielich z patyną. Nabutsńsłwo celebrował 
X. biskap Sapieha t* asystenoyi X. arcybi 
skujia Teodoro wieź*, biskupów XX. Nowaka 
Fischera Peloiara I W* łęgd.

Po odprawionych modłaon iwłoki złożo­
no w grobach królewskich.

10,579.273, Razem więc szkody te, które zo-j K ó s i t y  z b r o j e ń  w c z a s i e  z a w l - 
•naiy ur^ędownle stwierdzone, przekraczają k i ań  b a ł k a ń s k i c h  w y n o s z ą  350 m i' 
sumę 290 mil. K. i o n ó w  kor., które roslaną wstawione do

Cyfra ta Jednak nie obejmuje wszystkich I budżetu jako kredyty dodatkowe, 
szkód. Taksatorzy urzędowi obliczyli tylkt Na potrzeby marynarki i budowę nowyeh 
r sody powyżej 50 proc. wartości. okrętów domaga się wojskowość k r  ed y  tu

Jeśli saś szkody poniżej 50 proc. warto-‘ 426 m i l i o n ó w  k o r o n  
sci obliczymy okrągło na 100 milionów ko- SytUEOJft W pUTlWOUClO.
ron, otrzymamy ogómą cyfrę szkód w GaU- Wiedeń. (Tel. w ł) W kołach parlamentar­
n i  czterysta niillonów Loroo. nych uw-.żsją sytuacyę sesyi jesiennej za

Według wykazu Wydzi»J*i krajowego cy*m ożliwą do uratowania. Do połowy llstopa- 
fra ta ro.kład- sio na: gminy wiejskie ko-U * 'Ce Izba obr.dował*. nad prauem fi-
r  u ą n . a n ,  .  d w o «W.
00,050.938. 1 1 z a c i e.
Skandaliczne boslepo. Ule O. Staulż- R«sinl prawdopodobnie nie podejmą wal-

SklegO I ki parlamentarnej.

Wiedeń. (Tei. w l) Jedna i  lokalnych ko- Posiedzenie Kota polskiego.
rrapondeucyj donosi, że minister sprawiedłl-1 Wiedeń. (TeL wł.) Koło polskie ibierae
wośui w ikutek interweucyi posła Stapińakie- się na posiedzenie 21 b. m 
go umorzył śledztwo przeciw świadum z pro „ _ _ Młłr, nlłłj,aw.ai
cesu pos. Wiącka o s k a r ż o n y m,  o l n y  Uznaul® republ’ la OUttSllej. 

p r z y  a i ę s two ,  a mi  ano wi c i e  K r o p - « Wledbii. (Tel. wł.) Austro - Węgry uznały
f o w i I G o l l g e r o  wi.

Jan słychać, pos. Stapińoki obawiał się, 
ieby go ot a] oie aap^talf w swe aeinania i 
dlatego pośredniczył w ich sprawie u ml 
nistra.

„Reiohspost'1 przrołw p. Stasińskiemu

dzisiaj ofieyainie republikę chińską
Giełda.

Wiedeń. (Tel wł.) Usposobienie giełdy by­
ło dsisiaj lepsze.

Program prac Sąjmu węg^klogo.
Jiedsń (Tal w ł) garawa włrzucenia do - Budapeszt. (T. B.) Na wczorajssem posie- 

i o r  u: wŁ) ajrawa wyrzucenia po lzanjU narodrn w ej p;  r t y i  p r a c y  przed-
!  1  klUbU T  ° m« 7 ia a Utawił prezycert minloiri J, hr. St. T I s . a ,

wszystkit pisma, nówno- ^  ’  parlamenlar ; ch.
ozeinie LRsichspost“ domrga się, aby Koło
polskie zbadało jak najprędzej zarzuty, podało- 
słone p.zez poe. Lasockiego przeoiw p Sta 
pińskiemu.

Echa z Bałkanu.

Uroczystości 
w Pótwsiu i Zwierzyńcu.

Z P ó l w s i a  i Z w i e r z y ń c a  pisrą do 
nae: i.onai«i* obyś at^laki Półws<a i Zwierzyńca 
nrządza ■> niedzielę dniu 12  b. na. przed jola 
dniem odslonięoie tablicy kn rzoi bohaterów 
powstania styeimowego i863—4 r, uminaibsu 
rtfej na marze kościoła św. Salwatora. W nie 
dzielę popoładnin Komitet uriąi-a obchód ko 
czci ks. Józefa Poniatewaklego. Program nie 
dzielnych uroesysto^ci jest nascępnjący:

Bano pobudka z wieży koasiolif św. Sal­
watora.

O godz. 9 30 rano zbiorą się weterani, so 
koli z orkiestrą, cechy i inne kotporacye w 
dsieo.iócr klisztora PP. Norbertanek, gdzie 
uformuje sie pochód i wyruszy do kościoła św. 
Salwatora.

O g  Ir 10 w kośolele św. Salwatora uro­
czyste nabuteńetwu z kazaniem okoliesuośtio- 
wen.

Po kazanin nraes, :te odsłonięcie i poświę 
cenie tablicy pamiątkowej, następnie oddanie 
tejłe przu reprurentanta komitetu.

Pizemrima profesora U. J. Dra M. Straszew­
skiego, pjrezeaa „Straty Polskiej*.

Na tern zakończy aię obcŁód uroczystości 
styczniowej. W rasie nlepogudy odbędzie sie 
nabożeństwo i kasaale w kościele PP. Norber­
tanek.

P r o g r a m  obehodu ka ości  kB. Jó 
r e f a  P o n i a t e w a k l e g o :  O godz. 12 masy 
pochód od Lośoioła £w. Salwatora — względnie 
od kościoła PP. Norbertanek nlieą Lj, Józefa 
Poniatowskiego pod „Lipki", gd*ie odhędą się 
okoliozneścioaj priemówfenia, następnie wróoi 
pochód przed kościół Pp. Norbertanrk i tam 
się rorwiąte.

Poyolndp-a o /oda. 5 nroesysty wieczorek 
ku czci ks. Józef* Poniatowsi Jego,

Podpisałby Komitet uprasza wszystkie in- 
atytneye, Związki i Towarzystwa, Jak i patrio­
ty ozną pub!iesneść o wzięcie udziału w te. n- 
roezystośsi.

Szcstgólule zwraca się Komitet z prośbą do 
sławetnych cecbów, do Towarsystws „Sokół", 
Strzelców, Skantów, oraz do dyrekcyi zakładów

Hacti, MtnniM Sztuka.
Ku uozdzenw ka. Józefa Poniatowskiego.

Redakcy* „Mulego Światka" wydąje 10 paś- 
Jziernika o. t. pudwdjoyr numer l a ocacaenin 
pamięci księcia Jć.efa, Numer bogato Ilustru 
waoy zawiern no za ustępami s i yeiM kBia<5i# 
JÓjefa, p danymi według nAjp„WftSDlej„ ych 
ŹŁÓdeł, piękny ustęp sJopisuJ bitwy pedł Ra- 
J’  nam, pióra hfcełan* Z«romakiego, p, » e ; i 
Markowskiej, Gr-©ta, i Nismewwiozz, tego ea- 
tatniego pienia żałobne wras s nutami

Numer ten „Mait&o Światka" stanowić, bę- 
dsie miłą i piękną pamiątkę dla mtodyeh czy­
telników. Pole* ó zaś go można tym wszystkim 
którry urządzają obchody i ede y - w stnie- 
tnią rosrnieę. Z tego pnwodn wydany będaie 
wcześniej.

C°na nnmeau 50 gr. Ad<*es iedskcyl „Małege 
Światka" Lelewel* 5 A II p. Lwćw.

Większa część pozostałego jeszcze czasu 
w bieżącym roku, poświęconą będzie oora-  
dom de l e g .  ryj ,  które mają się zebrań 
w drugiej poło wio miesiąc* listopada. Z te­
go powodu w Sejmie węgierskim wnieaione 
będą tylKo przedłożenia, wymagające krót­
szego czasu.

Rząd ismierza więc wnieść projekt re- 
PokÓj bulgarsio-tureckl. I w i z y i  u s t a w y  p r a s o w e j  itp. U s t a w a

Konstantynopol. (T. B.) Traktat pokojowy!0 r e f o r m i e  a o Jmi n l e t i a c y l  w komite- 
nr.ko tur.ckl rntal w « .r .J  ratyflkowoy.

Bułgarya się zbroi. Irsąd najspiesiniej budże t .
Sofia. (Tel. wł.) Ze wagiędu n i poważną Dalej mówił prusydent m!ni?trów prsea-  

sytuacyę o d w o ł a ł  r z ą d  . - f i c e r ó w  b u ł . M o ż e n f a c h  k o l e j o w y c h ,  wyrażając na- 
g a r s k i c h  z r r g i a c l c y .  Idiieję, żs przyesynią się one wreazćie do u-

— . , . Ispokojenla w Cho^wacyi.
MOKOWania grOOKO-rurOOKlO. | Wreazćie doniósł prezydent ministrów, te

Konatantynopol. (T  B.) Według pewnych I rrąd pracuje nsd r o i d z i a ł e m  o k r ę g ó w '  
ioformacy] została obecnie iweBtya wysp i l w y b o r c z y c h  1 wpiesio w te] mierze jak- 
Lespoś. odnich .okowań grecko-tureckich I Dajprędaej projekt w l*b!e. 
wyłączoną. W kołacn dyplomatycznych wl-l Pomo&rń w W«a«nawlt
doczne jest optymistyczne usposobienie. I „  ,

_  , . . ,  . . .  | Madryt (T. B.) Król wraz i  prezydentem
SplBOK bułgarski? I p o l n o a r ó  udali się do T o l e d o ,  gdzie

Salonika (Tel. w l) serbskie władze od- Lwledsili akademię wojakową, poczem pa 
kryły w Skopi] e apisek bułgariki, i  wrócony I wrocie do Madrytu był król wraz i  rudal- 
przeciw Serbii. Wielu Bułgarów areszto* ! t>ą I prezydent Po l n o a r ó ,  oraz zaprozzeni 
wano.  łgoScif na koncercie w królewamm tearrze.

Pod basloni O fk la tn ry  wojskowej. L a ta s tro ta  budowlaua.
Konstantynopol. (T e l wł.) Porta zapewnia,| Astruchań. (T. B.) Na przedmieściu Sol -  

że w rokowaniach i  Grecyą nie poruszy J  a nk zawalił się sufit romu, prtyorem Sb 
kwesty! wysp Egejskich. W kołach wojsko- [ t o l o t n i k ó w  a o s t a ł o  z a s y p a n y c h . — 
wych nie wierzą jednak tsmu zapewnieniu.! W y d o b y  to 5 t r u p ó w  1 8 c i f ł k e p o -  
W diitoejas* J aytuaayi Turcy i decyduj# wpływ I r a n i o n y c h .
E-.yer beja i yojska. Eurar bej zaś prowa- W a lt l  Ł o itrUbieńSlw a W M t k s y U .
dal politykę bardzo radykalną 1 oświadczał „  , , /m , ____ m . . ■
sio u  wh , »  I Nowy Jork. (T. B.) Według wiaiomeści z
się ia  w u j n ą. j t a r d o w  Te  i  -  s, zostali: RenerJ zwląrko -

SknpezjUi. lwy Alvarez wraz z ozubeu ł 125 zołnierzaail
Belgrad. (T. B.) Skupcayna zebrała się | wczoraj w Torrecn na rozkaz przywódcy po- 

wdzorąj ponownie Jna narady. PosJ Jovan )Ł I wstanców rozstrzelani. Powstańcy zdobyli j  
wica przidłożył projekt ustawy o przygaśnie I Tereon, jak dychać z pewnego źródła, Chłą

broń artyleryl wojsk * wiązkowych Walka 
trwała cztery dal i e*)ie strony poniosły cię­
żkie straty.

Nowy Jork (T. b.) Prywatne wiadomości 
potwierdzają pogłoskę, że powstańcy w Tor- 
r«*ia urządzili wielką rzei, przycrem 175 osób 
zostało i ibitych

Cbolera.
Budapeszt. (T. B ) Ministerstwo spraw we-

Prbces o mord rytualny.
(Telpi jb „Głosu Narodu" a dnia 9 'października)

Tajrntulczy brak świadków.
Kijów. (Tel. wl.) Wczoraj przyszło na roz­

prawie Bejllsa do ostrego konfliku między o 
brtncan*1 a przewodniczącym Adwokat Ma- 
kłakow oświadczył, że bardzo tajomnlczrm 
wydaje i!ę iż do rozprawy nie stawiło alę 
przeszło dwudziestu świadków. Wśród niob 
właśnie są współwinni.

Pogratc żyóów m K(jowla.
Lwów. (Tel. wł.) „Wiek Nowy" donosi w 

specyrilnen wydaniu z Kijowa, i e wczoraj 
wieczór rozpoczęły tlę tam wielkie zaburzenh 
przeoiw żydom. W wielu ulicach tłem napadał 
na żydów I demolował sklepy. Wielu żydów 
pobito.

siemi rodaiuom poległych żołnierz* .

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 9 października)

fiasko napadu pod Slobowem.
Lwuw. (Tel. wł.) W  sprawie napadu pod 

Sichowem śledztwo zostało ukończonym. — Iwnętrzńycb otrzymało z szeregu mlejscowo- 
Us t a l o n  o, że cały mpad był s f i ng o - l ś c i  wiadomo o 8 nowych wypadkach zasła- 
wany .  jbnlęcia na cholerę, a s ]edu«j miejsc w dci

Wnww Hnn . ł  1 °  5 *yp*H i “b podejrzanych o cholerę,
iiu w y  uuuuni. i Odessa. (T. B  > Zaszedł ta nowy wypadek

Wiedeń. (T. B.) Minister oświaty zatwier-Lfaoiary 
dsił Dra Rudolfa W o i g la  jako docent* pry- | _ _ _ _ _  
waoibgo dla zoologii 1 porównawcze] ana­
tomii na Wydziale fllozoflcsnym uniwersy­
tetu we Lwowie.

PrkJjtoOltli do ir t ll%
HOTEL FRANLOSKL Emanuelowie Dworcoy

Wybór parUmentanty w Wiedniu, [^ w ie aio n Z
Wiedeń. (T e ł. wł.) Prsy wczorajszych wy- I kjlowle z Wiednia, bar. atanirtaw Dangu! z Waraza-

hnrach do i e d .  nańm.wa w VI okremi B°Fnn,i llebanowuJ % Br.jstkotra (W. K- Io-WOiacn uo rvaa> państwa W V I oeręgu w y - l ^ ^ g .  Kazimierz r'rzoi“ zkf Wawzawy, Dzifan-
borciym Leopoldstfidt (po BBiltircI pe SoBUh-1 rycy Allerhaed se Lwowa, AIoJsj Faeha z O —
meiera) oddano głosów 17.853, I  tego wa- Walter Kranu z_Raoiborza Jerzy Jąbłoiozrskl z

Spraipę krsjoice.
Wysokość szkód eleireoUmyofa 

w Galieyi.
Lwów, (Tel. w l). Wydsiat I  rajowy ogło­

sił urzędowe zestawienie sskód w powiatach, 
poniesionych z powodu klęsk elementar­
nych. Otóż straty te w plonach i kulturze 
rolnej, gruntach oraz budynkach, zabranych 
pries wodę, wynoszą sumę 285433226 K. 
Sskndy w drogach, mostach i innych środ­
kach komunikacyjnych wynosią cyfrę koron

żoych 17072, Kandydat chrtećc Jańsko-spo- 
ttesny Dr H smryk M at aj a otrsymał 7.761 
głosów, kan dydat socjalno-demokratyczny 
Eldertscb 5.9:14, nlem^cko-postępowy Biasel 
2 535. Zachodzi potrzeba wyboru ścisbgo 
między Matują a E'd@rschem. Wybór przy­
niósł chrześr^-soeyilnyir powiększeni gło­
sów o 400 porównaniu z wyborami głó 
wnymi w i. 1911. Socyaliśoi stracili około 
2001 głosów, które padły tym razem na po­
stępowca. T  * osłabienie saoynlismu Jest cha­
rakterystyczne ; okazuje się, ie  popi -edn'e 
łi“' we swycięBtwo awe «* Lsopoldstadt za- 
("dzięczali socyeliści Jedynie popularności 
pnprzeduiego posła Schuhmeiera.

Wybory ściślejsze w Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. w l) Ponieważ przy wczoraj- 

stych wyborach ż< len kandydat nie usyskał 
większości, odbęduie się ściślejszy wybó* po 
<ds 14 bm. Według dotychczasowe] sytua yi 

anc*] datura chrześc.- społ? czna ma wszelsie 
izanre powodzenia. Podczas wczorajszych wy- 

'borów areiztowano czterech socyalistów.
Nowe kredyty na armię.

Wiedeń. (Tel. wł.) Według ostatecznego 
ustalenia żądania wojskowe streszczają się 
W następujących punktach:

P o d w y ż s z e n i e  k o n t y n g e n t u  r » -  
ile r u t a  o 35 t y s i ę c y  k o s z t e m  150 ml ­
i i i  on ó w  kor., które zostaną rozłożone ca 
trzy lais. W tym roku do budżetu zostanie 
wstawiona kwota 1 1  milionów kor.

» a r  f, B< do ul Korneli z ićorun ni<, Obtiaw^, 41b!n 
Lotfler ze 1 -rowa, 1 adeuaz Szokiewiez zs Ebikowa, 
X. JĆtef i X. Jan W o.anin z Nowego Haar-, Hcn-j-k 
Poster ze Lwowa, Hslena Soreni! w z Kopenhag. 
Mikołij Borsaj z Budapesztu, Oskar tioidrchm.dt ze 
Lwowa.

Nadesłane.
Wazeeh u u k  lekarskich

Dr Stanisław Łepłśftkl
b. aaytleni klluild wewn. U. J. ”  Krakowie, Msrsirslk 

oa lz<ału wewn. Szpitala Wilhelminy w Wledciu, 
erćyseje w ebi -ebsal- wswSęłrzsyeb od 1 listopada 

Horyańska 1 31, I, p. (1278 1-10)

t
Za spokJJ duszy i. p.

Miirji i Małasbawskiełi SłarzjDstiąj
odprawionem soi tanie 

jako w pierwszą rocznicą śmierci

* Nabołeśstwo iałobne w
w kościele 0 0 . Rapnoyaów w piątek 

dnia 10  ba. o godz n e 10  rano.

Artystyczna pracownia sukien 
damskich i kostyumów

JULII SZUMOWSKIEJ
Ba KIEMIWNICZKI TR ACOWZI FIB- H EZB M  ®CBW* BZ_

KRAKÓW , ULICA FLO R YA N SK A  L. 30

wykonuje szybko I po cenach 
przystąp nych

wszelkie zamó leni a
według łurnall f r ancusk ich  

I a n g i e l s k i c h .
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Zakład sriyst, kamieniarski i bndowl |

13Hztia KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 

, wielki wybór gotowych 
> pomników z piaskow- 
, ca, granitu i marmuru.
| Podejmuje się wyko- 
] nania grobów w miej­

scu l na prowincyL 
Telsioa im

NAJLEPSZA KAWĘ|
„SANTOS"

CEsłra superior}

p a lo n ą  i s u r o w ą
-,vo najtańszych cenach polec*

W  Olszowski]
 KRAKÓW =

2 ,o f i ć A  B w s i a ó G c h ś i
200

= r  o s ó b

300
Z W IE R Z Ą T

Mstky Rynek r ó g 1 Szpitalnej.

Zarząd dóbr Dąbrowica
p. Chrostowa, ma 100 ssczepków owoco 
wych do zbycia. Gatunki zimowe, ceny nlzkle. 

1286 3 1

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

H m  pedriły Zofii Bissiadoekisj w Oświąsimiiii
które nie n>» Asdayeh aF*ató^, ani nspanincsy.

1286 3 1 __ ____  ____

Do sprzedania DOBOROWE DRZEWA
-- ■ * I krzewy owocowe nabywać można po oenaoh b. przystępn.

raajątek 32 morgowy z budynkami i inwen­
tarzem koło Tuchowa. Zgłoszenia z grze­
czności przyjmuje ks. Suwada kancelarya 

parafialna Tarnów. 1286 2 1

1 krzewy owooowe nabywać można po oenaoh b. przystępn.

w  z a k ł a d z i e  < 2  I  I  K I  | f  A
s a d o w n i c z y m  w ł  f c  B W n  B B

subweneyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj.

Adres: Z a k ła d  sadow n iczy  G L IN K A  w  P ru d n ik u  czerwonym , poczta
w  m ie jsca .

Cenniki darmo i opłatnie — Dla instytucyi, sadownictwo popierają- 
1182 12 s cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych.

Kraków, ni. Lenartowicza L. 8

poleca nauczycłali, nauczycielki z śre- 
dnicm I wyłazem wykształceniem, 
wychowawców i bony cudzoziemki.

1277 3 1

Królestwo boże na ziemi
czyli odpowiedź na pytanie: trfdzie szczę  
ecie c z ło w ie k a ?  — W  r. 1600 letniego 
jubileuszu ogłoszenia wolności wyznania dla 
cbrześcian, jestto przypomnienie, żeśmy speł­
nili jedną część przykazania Chrystusa. Druga 
część, sprawy społeozne czekają na zreali­
zowanie w gminach Królestwa boięgo na 
ziemi. — Cena 1 kor., do nabycia: Drukarnia 
Mitręga, Cieszyn. Księgarnia: Krzyża­
nowski, Kraków. L enkowloz & Chęc.ńskl, 

Lwów. 1194 6 1

Rodowita polka
bezdzietna, zdrowa, miła blondyna do 35 lat, 
z franouzklm i angielskim (»rxyn»Jmnlej 
z pierwsze*); któraby przystąpiła do bardro 
korzystnego wynalazku, źadnycfc wkładów, 
jedynie na któtki czas utrzymanie, nim na 
stąpią dochody, w końcu może zostać 
właścicielką tegoż. Anna poste restan ­

te K raków  I. 1263 4 1

Bracia Tircyarzi
S-go Franciszka

(Bracia Albertanle)
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ni. Krakowska 43. Telefon 306. 
sprzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub s siedzeniem deszeznł- 
kowemt. j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety biurowe i salonowe. 
Również przyjmują krzeeła do wyplatania 

naprawy I polituro wanla.

S to ły  i krzesła 
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kekosowe

oras własnego wyrobu plecione tnoinowe 
w różnych wielkościach. S79 0 

Chodniki kokosowe
do kościołów, urzędów na Schody, koryta 

e i do przedpokoi.

POSIADACZE LOSÓW
możliwie w ysoką pożyczkę

pod znpełnem bezpieczeństwem prawa gry na najdogodniejszych 
warunkach. Zwrot pożyczki stosownie do życzenia odrazu albo

w małych ratach miesięcznych
zależnie od umowy. 1 gdzieindziej zastawione losy i papiery war­
tościowe wykupuje, wypłaoam posiadaczowi pełną wartość według 
kursu gotówką, po strąseniu ciążących na nich długów 1 odpo 

wiednlej nalsżnośoi jestem gotów, te same papiery zaraz

w małych ratach miesięcznych
s pełnem prawem gry na korzyść strony, znowu zwrócić. Propc- 

zycyą służę zawsze ohętnle i bzepłatnle

E D W A R D  U R B A N ,  Dom Bankowy
Berno mor. Grosser Platz 2325 (we własnym domu).

Solidni i stali zastępcy do rozprzedały losów na miesięczne raty 
~ * ’  « » . 0d*Ia noszuklwani. W y s o k a  p r o w ic y s .

= ]  Tylko krotki czas
C Y R K  

K. K L U D S K Y
Budynek cyrkowy naprzeciw Parku Krakowskiego

W sobotę 11 października 1913, o godzini 8ł/4 wieczór otwarcie

wielkich przedstawień cyrkowych
W niedzielę, 12 października 1913

2 Wielkie przedstawienia 2
o godzinie 4 po południu i 81!4 wieczór, największa atrakeya XX stulecia 

Znany światowy pogromca RUDOLFO z swoimi

Z ł dzikimi lwami i tygrysami Z ł
B liższe  szczegó ły  w  afiszach

Sprzedaż biletów w kasie zamawiać przy placu Maryackim. W dzień przed­
stawienia'przy kasie cyrkowej.

do Nr. F478,13.

Poszukuje się

RACHMISTRZA— — — m m m .Polaka, katolika,
do większego przedsiębiorstwa przemysłowego w Krakowie, obznąjomio- 
uego ze samodzielnem prowadsoniem ksiąg i samykanient bilansowem 
rachunków, władającego takie Językiem niemieckim, któryby się podjął

całodziennego lalęeia. 1261 5 1
Zgłoszenia i  odpisami świedeotw, wykasnjących dłuższą pracę 1 doświad­
czenie zawodowe, oraz z podaniem warunków, należy nr dostać p r z e d  

1. listopada 1913 r. do Administracji „Głosu Narodu11 pod Raehaistn1*.

W cslu zabezpiecz-nia dostawy 
dzierżawnej cbleba i ovaa od 1-go 
listopada 1913 do 31 go października 
1914 odbędą się dla wojaka w sta­
cjach okręgu zi prowianto w&nia w Kra 
ko wie, 1 Korpusu rozprawy a miano­
wicie:

Dla Bochni, Niepołomic i Wado­
wic dnia 20>go października 1913 
w wojskowym magazynie zaopatrze­
nia w Krakowie.

Rosprawy odbędą się o godzinie 
10-tej przedpołudniem.

Warunki tycsące się tychże są za­
warte w obwieszczeniach leżących 
w celu przeglądnięcia we wszystkich 
starobtwach i w wojskow. (filialnych) 
magazynach zaopatrzenia w Krako­
wie, Tarnowie, Ołomuńcu 1 Opawie.

Zeszyty warunków znajdują aię 
w wyżej wymienionych wojskowych 
magazynach zaopatrzenia, gdzie mogą 
być bezpłatnie wydane.

Kraków, dnia 8 października 1913.

Z c. I k. inteidaitury 1. Korpusu.

W

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓ ZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 60 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W  ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W  JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 
PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM

C. k. Dyrskcya kolsi państwowych w Krakania.

Wyciąg z rozkładu jazdy
ważnego od 1 października 1913.

1000
80 y  1913

Odjazd
12*20 w noey, p. osob. Nr. I I  do Podwoło- 

ozysk. Połączenia: do No .regu Sącza, Kry-

Krnkowa. Przyjazd do Krakowa

SKŁAD  FUTER

ISTNIEJĄCY OD ROKU 1889

DUET POSELSKIEJ L  13
Z O S T A Ł  P R Z E N I E S I O N Y  
Z  D N IE M  15 L IP C A  1913 N A

UL. SZEW SKĄ  15
Poleea w największym wyborze, wedłag naj­
nowszych wsorow wszelkie artykuły futrzana,
również przyjmuje wszelkie zamówienia, prze­
róbki i reperacje po najniższych cenach.

6 IJB K . rO l^oicuiai uw A.wrt .—E-------1 — w

nley, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Hnsiatyna. 
bopyczynlec, Grzymaiowa.

12*60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia 1 Berlina.

3*13 w noęy, p. posp. Nr. 7 do Ozernlowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Hnsiatyna, Itskan, Jass, Bukaresztu.

8*56 w nocy, f . posp. Nr. 10 do Wiednia, 
"otoczenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Bema, Karlsbadn, 
Pragi.

ś*20 rano p. osob. Nr, 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaazów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

6*20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po. 
toczenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

6*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk 
i Stanisławowa, Ickan. Potoczenia: do Szczu- 

eina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6.26 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zecnla: do Wrocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

60 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk 
Połączenia: do Szczncina, Rozwadowa, Nad 
brzezią, Sambora, Stryja, Stanisławowa 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 de WieliczkL 
8*29 rano, p. oseb. Nr. 6211 do Koomyrzows 

i Mogiły.
9*80 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­

górza. Sambora, Stryja przez Podgórza 
płaczów. Połączenia: do Wadowic i Bielska

3*61 po pot, p. posp. Nr. 5 do Lwowa, ro- 
tączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa

P o rte r  angielski
oryginalny

Barclay Perklns & Co
Pierwszej jakości „Im perial" 
odleżały Raroowy 1818 paloc m

Handel T. Wentzla w Krakowie

1*90 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. 
1*42 po poi, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa l Mogiły.
|t*67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
|2*36 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina, 
Karlsbadu.

Lwowa. Po

Pragi

Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia,ptXU > Jk lU W M J Y ) UV — ——| ----------- -------
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tnstano 
wio, Stanisławowa, Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Oli­
wio, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bema. 
Warszawy.

10.46 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoosysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Tarnobrzega, Jazia, Dynowa. 
Sokala, Chyrowa, Sambora, Stanisław owa 
lotntor, Kopyczyniee, Zbaraża.

1.15 po poŁ, p. osob. Nr. 33 de Snchy, Ośwlę 
ointia przez Podgórza-Flnssów. Połączeni* 
do Wndowie I Bielaka przez Kalwarjl

uto,
Sambora, Stryj 

3*00 po poi., p. osob. Nr. 26 do Tamowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No­
wego Sąoza.

[3*26 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suehy, Zako 
panego, Nowego Sącza, Stróż.

18-40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Lańcnta.
Połączenia: do Stróż, Nowego Sąeza, Jasła. 

|8*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęolmia. 
S'45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

|3*5Ó wieczór, p. mi es*., Nr. 61\ do Tarnowa. 
7*40 wieczór, p. miesi. Nr. 463 do Wieliczki 
7 66 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za-j 

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszow. Połączenia: do OSwiecimia, Wa 
dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez5 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

800 wieczór, p. osob. Nr. 6219 do Koomyrzowa. 
3*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konst&ncyl. [Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola) 
okrętem.

9*00 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło 
ezysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowy Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Hnsiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniee, Grzymaiowa, Ki 
jowa, Odessy.

,10*16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu1 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

(0*86 wieoaór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
10*66 wleozór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

11.66 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęolmia, Żywca 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa. Stróż 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory 
stowia. Stryja, Stanisławowa

12*40 w noey, p. pusp. Nr. 8 i  Czernlowlet 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Hnsiatyna Jaworowa, Stojane- 
wa, Stryja, Sambora', Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia 
s Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie 
Szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię

3-30 w nocy p. oseb. Nr. 12 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Odessy, Kjjowa, Grzymaiowa. 
Zbaraża, Czortkowa, Hnsiatyna, Potutor 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4*62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sąoza 

6'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*66 rano, p, osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 

rza przez Suohę. Połączenia: z Gorlic, 0r 
łcwa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumln. 

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancję 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podb­
iec, Nowego Zagórza, Chyrowa.
20 rano, p. osob. Nr. 15 s OSwiecimia.

7*20 rano, p- osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7 66 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaezów. Połączenia: s Żywca, 
Snchy, s Wadowic przei Kalwaryę i Spyt­
kowice.

815 rano, p. osob. Nr. 118 a Tamowa. Po­
łączenia: s NowegoSąoza, Jasła, Stróż. 

8'44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po 
łsozenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
ni

Kijowa, unessy, uzymwuww, 
itego, Huslatyna, Czortkowa, Zbaraża 

Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej.
ii a Post

Sąoza
Połą-

Pudhajeo, Sianek, Chyrowa, Nowego
9-05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy.

ozenia s Warszawy.
9*36 rano. p. osob. Nr. 13 s Wiednia. Połą 

ozenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War­
szawy.

1120 rano, p. mleiz. Nr. 462 z Wieliczki
11*66 rano, p. oseb. fjr. 39 s Wiednia.
12*68 rano, p. osb. oNr. 6214 s Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. 114 eo niedzielę, 

czwartki 1 święta ■ Tamowa. Poląozenia 
z Nowego Sącza, Szczucina.

1*24 p. poi, p. osob. Nr. i4 ze Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasia, Rozwadowa, Nadbrze 
zia, Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina

2*06 p. poi, p. osob. Nr. 44 t Nowego Są­
cza Połączenia Zakopanego, Zwardonia, 
Żywca Wadowic I Bielska przez Kalwa­
ryę

S-ao po poł.. Nr. 0 p. posp. ze Lwowa. Połą 
ezenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
nistowowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

3*45 po poi p. posp. Nr. 6 z Wiednia Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3*38 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
4 46 p. poi, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia s Wadowic przez 
Spytkowice.

4*52 po poi p. osob. Nr. 27 s Brzecławy 
(Londenborga).

6*60 po poi Nr. 116 z Tamowa Połącze­
nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina 

6*14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki 
6*25 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Pedwołoozys- 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa Ickan, Rawy ruskiej, Stryja Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sąoza, Stroi, Ja­
sła, Szczucina 

|6-63 wlecz., p. osob. Nr. 42 od 8tryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Snoha Po­
łączenia: t Lawooznego, Borysławia, Tucta­
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska I Wadowic 

, przez Kalwaryę.
7*10 wieczór, p. osob. Nr. 6218 s Kocmyrzowa 

Jasła
610 p. posp. Nr. 1 s Wiednia Połączenia: 

z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca. Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska 
10 wleez. p. osob. Nr. 34 s Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej. 

j9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoosysk 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało] 
wa, Hnsiatyna, Czortkowa Kopyczy, 
niec, Brodów, Ickan, Rawy roskiea 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or 
Iowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina 

|9*46 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia.
Połączenia: s Pragi, Ołomuńca, Opawy 

10*24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połąozenla: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowega Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina  ̂Wieliczki.

S z y b k a
tania Isgumin!

Tak jak w niejednej dziedzinie 
utorowała wiedza postępowi 
drogi, tak też w dziedzinie Sro*- 
ków spożywczych, Dra Oetkera 
proszek do płoszenia po 12 h., 
cukier wanlljowy po 12 h., pro­
szek pudlngowy po 15 h., uła­
twiają gospodyniom łatwe i 
szybkie sporządzanie zdrowych 
a poływuych legumlo. Miliony 
skutecznych recept złączonych 
w jednym zeszycie, mężna otrzy­
mać ber płatnie we wszystkich 
odpowiednich sklepach albo 
wprost ed

Rr. lelksn i  Mn kilt ffitdiii
Proszę swiacaó uwagę na

prawdzlwośó fabrykata.

Elegancki & osobowy mało używany 15 Hp.

Samochód
tanio do sprzedania. Adres: nWłaSeioielu 
ul. Kośtiuizkl L. 48. Kraków 10. Pól wsie 

1270 2 1

Ważna dla P. Studentów 
i akademików!

Pięknie urządzone pokoje wraz z calem utrzy­
maniem do wynajęcia w Śródmieściu Kra- 

amośo tar

11*06 wieosór. p. osob. Nr. 46 i  Nowego Są­
cza przez Sochę. Połąozenla: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 
i Wadowic przez Kalwaryę.

11-38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia: z Karlsbadn, Pragi, Opawy, 
Wrocławia 1 Berlina, przez Trzebinię, Mo­
skwy, Petersburga, Warszawy.

kowa. Wiado 
I. 9 I p.

tamże przy ni. Poselskiej 
1920 2 2

powróoiła
{ rozpoczyna 1-go października lekcye 

śp ie w a  co lew ego  
artystycznego (metoda włoska L a m p e r -  
t i e g o), oraz kurs ś p i e w a  c h ó r a l n e  go 
dla dzieci i młodzieży, obejmujący solfćgs 
(czyli naukę czytania nut głosem), ćwiczenia 
rytmiczne, oddechowe, wzrokowe i słucho­
we — podług znakomitej metody prof. 
M a r a  Ba t t k e g o .

Asystentką p. Neila Matosikówna, pań- 
Stwowo-egzamlnowana nauczycielka Śpiewu, 
absolwentka pierwszej szkoły śpiewu dla 
dzieci w Wiedniu, prol Hansa Wsgnera, 
prezydenta Związku muayozao-pedagogioz- 
nego, au stryaokiego.

Wpisy codziennie (z wyjątkiem niedziel) 
od godz. 10—12 rano 1 od 3~-5 po południa. 
U l Batorego L. 18 II piętro. 1190 2 I

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymuj eon 
syna i oÓrkę nieuleczalnie skorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 
strasy a „Głosu Narodu" pod numerem 235

¥    r '

<rólewiacy, oświatowcy, Ziemianie
okupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
wleio wydaną przez Ks. I6 x a fa  D z iad z ie *  książeczka:

HaUadon Spółki komandytowej właśtlolell „Głosu Narodu". Wydawca I odpowiedzialny redaktor JAN MATYASIK.

we
U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za 1 kor, 
opłatnie, przy 10 egz. 25oj0 
opustu, przy 50 egz. 50o0

Drukarnia niłoau Narodu" w Krakowie, ul. ów. Tomku pod zarządem J. B. Dofcrmtfdfcbg*


